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* reaahcja nie zwra 
2 0 groszy. 

R o k V , Hs 1 2 3 . Ł ó d ź , ś r o d a 2 2 m a j a 1 9 2 9 r. 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 5-tamowy; 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi ] 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1-50 zt., dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej, 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na nmó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koIoro-
we 100 proc. droższe. Za termia 
druku administracja nie odpowiada. 

- X X -

Pepa Bonafe (W«|JJ 
Barclay (hrabte)^ 
d ry (Mimi). ii 
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LECZrtj 
LEKARZY SPECJA 

GÓRNYM R' 
Piotrkowska 
• ł r ^ y - T r z ^ t r a i ł t * * * 
Czynna od 10 rano 
oledzlele 1 swleta do 2 
kle specjalności I d* 1* 
'wletlne, lampa 

Ocean Spokojny 

J^godncj nazwy nie jest bezpieczn/y. Szczególniej 
• " W a j ą tam groźne burze, które d/iją się we znaki 

najpotężniejszym okrętom, i 

tysiące medali łotewskich 
oskich uczestników walk nad 

Dźwiną. 
• -^'"ri^ • 5, (Od w ł . k.) 

jacja. Rentegen-Ji^J^^jPl^tniego pobytu dc

ci* 
m °czu , katu 

1 0 1 L <U Opera-
wizyty na 

n Porada 4 1*°% 
Porada dentysty'1*'} 

fl , w e n e r o l o g ' ^ 
chorób skórnych. * H 
' niemocy pW»« re' 

łotewskiego w 
^ z o s t a w i ł a ona dp 
"talstra spraw wo j -

F?'ącje medali 
Jfch f918 — 1928, 

chce udekoro-
Uczestników kam-

-XX-

panji nadv Dźwiną. Medalami 
temi dysponuje Ministerstwo 
Spraw Wo jskowych . 

Przyznane one będą tym ofi
cerom % podoficerom, k tórzy 
bral i 

czynny udział 
w w a l c a c h pod Dynaburgiem. 
Termfu nadsyłania podań w y 
znaczano do 20-go czerwca. 

lis na frontonie 
> na bandytów* 

Hpmysłowcy niemieccy 
Fają wybudować w Gdyni młyn. 
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Głos syreny *fjW} 
ko przechodniów spe4^ 8° koncernu 
ta połączona jest ^ j p e g o 
gnalizacją, 

ników w n i e w i d c ^ „ ji budowę wielkiego 
i można przycisną^^ t f j fortowego w Gdyni 

chwil1 

Do Min i -
. i Handlu 

Prośbą o udzielenie 
wę 

p. Schwarz. 

Przemysłowcy niemieccy za 
mlerzają wybudować w Gdyni 
mityn - automat, wyrabiający mą 
k*; równą jakością mące amery
kańskiej. Kosztorys budovy te
go młyna obliczany jest na 
2.000.000 dolarów. 

*n odebrał sobie życie 
P ° zmianie miejsca służby. 
*« 22. 5. (Od w ł . k.) ibowego Korpusu Ochrony Po-

przeprowadiit «i? n * 

Choroby skJrn' ^ 1 
i moczopicio**\ 

Naświetlanie lamp* y 
^Yjmuje od 8-10 t*n°{\ 

° '» pan oddzielna t>°c 

zastrzelił się 
u l > Ab low ie Władys ław 

ułan, 
do oddziału szrta-

gramcza. 
Naduk pozbawił się życia 

wystrzałem z ..parabellum" w 
skroń. Śmierć nastąpiła mo
mentalnie. 

znani pasażerowie siedzący ra 
zem z nim w jednym przedziale 
poczęstowali go 

papierosem, 
po wypaleniu którego zemdlał. 
Ody wróc i ła mu przytomność, 
zauważył, że zabrano mu port
fel, zawierający kilkaset zło
tych, weksle na 3 tysiące zło
tych oraz akcje Banku Polskie
go. 

Usypiacze oczywiście ulot
nili się z peciągu. Policja pro
wadzi energiczne śledztwo. 

\ ^i-l Poseł niemiecki w Warszawie 

spędził święta z ministrem Stresemannem 
Konferencja w Berlinie. 

Berl in, 22. 5. (Tel. wł.). Wczo 
raj wieczorem wrócił do Berl i
na minister Stresemann, k tóry 
Zielone Świątki spędzał w Hei
delbergu w towarzystwie 

posła niemieckiego w Warsza
wie 

Rauschera. 
Poseł Rauscher przybył do 

Berlina, aby z zainteresowane
mu ministerstwami omówić spra 
wę likwidacji niemieckich wła
sności 

w Polsce 
szereg kwestyj 

odnoszących się do rokowań 
handlowych z Polską. 

Jak dotąd poseł Rauscher 

jest zadowolony z k i l ku przepro 
wadzonych konferencyj. ' 

hiema to jak w Sardynii! 

oraz poruszyć 
iiii I u 

Posiedzenie Trybunału Stanu. 
Przed orzeczeniem Komitetu Gospo

darczego. 
Pieracki i W y Warszawa, 22. 5. — Dziś pod 

przewodnictwem prezesa Sądu 
Najw. p. Supińskiego odbędzie 
się posiedzenie komitetu gospo
darczego Trybunału Stanu w 
sprawie b. min. Czechowicza. 
W skład komitetu wchodzą tym 
razem członkowie Trybunału 
pp. Bogucki i Thugutt. 

Komitet gospodarczy rozpa
t rzy podanie oskarżycieli sejmo 
wych , w którcm oskarżyciele 

pp. Liebermann, 
rzykowsk i 

zaskarżyli decyzje 
sędziego śledczego Zaleskiego 
odrzucającą wniosek oskarży
cieli o przesłuchanie w procesie 
b. prezesa Rady ministrów Bar
tla, b. ministra pracy p. Jurkie
wicza. Komitet gospodarczy 
wyda orzeczenie co do tej skar
gi . 

Wybryk pijanego żołnierza. 
Wybuch granatu przed domeniJczawcar 

Tam wybierający się na spacer wieśniak zabiera z sobą całą 
swą rodzinę. Dumny Sardyńczyk gardzi wszelkiego rodzaju 

powózkami i podróż odbywa na koniu. 

Warszawa, 22. 5. (Od w ł . k.). 
Do Grodziska przybył na urlop 
świąteczny • 

szeregowiec 36 p. p. 
w Warszawie Antoni Zieliński. 
Przywiózł on ze sobą ręczny 
granat francuski, aby pochwalić 
się swoją męskością przed na
rzeczoną. 

Po sutej l ibacji w gronie ko
legów Zieliński wyszedł na ul i
cę i rzucił granat 

na dom krawca 
Fiszla Wajcera. Skutki wybu
chu były fatalne. W pobliskich 
domach powylatywały wszyst
kie szyby. Zieliński widząc, że 
jest f le skrył się w czasie eksplo 
zji. Została ranna żona dozorcy. 
Zawiadomiona o 

niesłychanym wybryku 
żandarmerja poszukuje pijanego 
żołnierza. 

Reorganizacja Ministerstwa Kolei. 
Kto zostanie kierownikiem departa-

-• mentu ogólnego $ 

Ekscesy chłopów małopolskich. 
Energiczne wystąpienie policjanta. 
Lwów,\ 22 maja. Awantury 

chłopskie w Podbuźu, pow. dro 
hoibyckicgo, w .? asie k t ó r y : h 
zbrojny t łum, zło.. .a* z 500 o-
sób, w y w l ó k ł z urzędu gminne 
go dwóch radnych gminnych 
członków komisji p rzyby łe j ze 
starostwa w Drohobyczu, w 
sprawie uchwalonego przez 
miejscową radę gminną zalesie 
nia części pastwiska, i w best
ialski sposób wid łami oraz pał
kami ich zmasakrował, powtó
rzy ł y się 

dnia następnego rano. 
Chłopi w liczbie 300 podbu

rzeni przez agi tatorów obiegli 
miejscowy posterunek polic5 rj-
ny i zachowując się w sposób 
niesłychanie agresywny, żądali 
wypuszczenia na wolność 11 a-

f t n i c y ofiarą mściwego dyKtatora. 
Aresztowanie byłego ministra wojny 

generała Daukantasa. nej wielkiej firmy- ", * 
zwoli nam podkreś1'^ j 
alne zalety klientki 
stopniu niż J f e , • £ Teł w ł . Rozę- generał Dankantas. W zwią 

barwa ^ K a J ° v

8 ' 0 s k « . " z e z zamachem na WaJdemarasa 
Kobieta, która s o b j W f sędzia śledczy przesłuchiwał 
zapach odpowiedniki wczoraj dwie godziny b y ł e m 

ramentu, mniej się D \ j l . 
mowała kolorem i * J 
fasonem swego " b . r , 3 
niezmiernie ułatwi i 3 
nieraz ciężkie, ż c . 
pośród nas upadają ^ 
orzemieniem i ct\M 
swój żywot w dotn° * 
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opowiada: Władysław 
iada: Roman F u r m * 3 

W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . „ E C H O " 
K u p o n N r . 23 
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(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
u loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/VL 

szefa sztabu generalnego gene
rała Plechawiciusa. 

Do Kowna przyby ł z Pary
ża pułkownik Skorupkis, które
mu dyktator l i tewski zamierza 
zaofiarować stanowisko szefa 
sztabu generalnego albo mini
stra 

spraw wewnętrznych. 
Aresztowania na L i tw ie t rwa 

ją w dalszyan ciągu. Wczora j 
wieczorem aresztowano pięciu 
oficerów 5-go pułku lotniczego 
w Kownie. Zarządzenie to w y 
woła ło w mieście 

przygnębiające wrażenie. 
• Ludność jawnie k ry tyku je 

postępowanie władz śledczych. 

resztowanych sprawców zabu
rzeń. 

Pełniący wówczas służbę po 
sterunkowy Mróz którego t łum 
usiłował rozbroić, strzeli ł z ka
rabinu i zranił ciężko Iwana 
Smolaka. Energiczne stanowis
ko posterunkowego odniosło 
skutek. T łum na odgłos strza
łów 

rozbiegł się. 

Warszawa, 22. 5. Według 
krążących pogłosek zamierzone 
są w Ministerstwie Komunikacji 
już w najbliższym czasie znacz
ne 

zmiany organizacyjne. 
Powstać ma departament 

ogólny, który byłby czemę w ro 
dzaju wydziału prezydialnego. 

Departament ten objąłby m. 
in. sprawy personalne kolei, se
kretariat p. ministra i t. p. Ca
ła polityka personalna minister
stwa byłaby oczywiście w rę
kach tego departamentu. _ 

Poza tem ma zostać zorgani
zowany 
departament administracyjny, 

który prawdopodobnie będzie 
nosił nazwę departamentu admi 
nistracyjno-prawnego. Jak wia
domo, na czele departamentu 
administracyjnego stoi obecnie 

p. Gałecki. "hty 
Na stanowisko przyszłego kia 

równika departamentu ogólnega 
wysuwają cały szereg nazwislc. 
Podawanie ich jednak do publi
cznej wiadomości uważają jesz
cze narazić za przedwczesne.' 

Nowy ambasador 
włoski 

w d r o d z e d o P o l s k i . 
Rzym, 22. 5. Wyjechał do 

Warszawy nowomianowany am 
basador włoski w Polsce Hr. 
Mar t in Franklin z małżonką. 
Ambasador odbywa podróż do 
Warszawy samochodem 
przyczem po drodze zatrzymu
je się ki lkakrotnie, tak, że do 
Warszawy przybędzie. 1 czerw* 
ca. 

Zabójstwo w piwiarni 
(Szczegóły na 2-ej stronie). 

Wiosna nad Renem. 

Malowniczy w idok miasteczka Bacharach słynącego z c«nnych pamiątek. 
Na zdjęciu w głębi ru iny kościoła- Ib) 
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Życzenia Sejmu polskiego 
odpowiedź parlamentu rumuńskiego. i 

k Warszawa, 22. 5. — Z okazji 
10 rocznicy zjednoczenia ziem 
,Wielkiej Rumunjl, urzędujący p. 
marszałek Sejmu p. Czetwer-
tvński przestał na ręce prezesa 
parlamentu rumuńskiego depe
szę następującej t reśc i : 

„Prezes Stefan Cicespop! Z 
okazji 10-lecia z jednoczeni 
wszystk ich 

urowlncy j rumuńskich 
j ] spełnienia hajgorętszych prag
nień narodu rumuńskiego po
zwalam sobie przesiać na ręce 
Pana Prezesa imieniem parla
mentu polskiego moje najserde
czniejsze powinszowania i ży
czenia pomyślnego rozwoju I 
spokoju w pracy Wielk ie j Ru
munii i narodu sprzymierzone 
Ko i zaprzyjaźnionego z Polską. 

W odpowiedzi nadeszła nast* 
Dująca depesza: 

Imieniem zgromadzonych po
słów rumuńskich, którzy grom-
Kiemi oklaskami przyjęl i 

treść depeszy, 
która zechciał nam Pan prze
słać na moje ręce- proszę przy
jąć wyrazy naszych najserde
czniejszych podziękowań, po
nieważ sojusz naszych dwóch 
narodów stanowi potężną osto
ję dla pokoju świata. 

Wielka katastrofa kolejowa. 
Śmierć dwóch kolejarzy. 
Sześć wagonów rozbitych. 

Warszawa, 22.V. Wczora j 
wieczorem wykole i ł się pociąg 
osobowo-towarowy pod Bohu-
czynem w pow. hrubieszow
skim. 6 wagonów zostało roz

bi tych. Maszynista Cieślak i 
pomocnik lego Ha j tepa ponie
śli śmierć na mic iscu, ki lka o-
sób jest rannych. \ 

Jutro zostanie ogłoszony wyrok 
w procesie o nadużycia poborowe 

w P . K. U. Wieluń. 
Dziś up ł ywa Już drugi t y 

dzień od chwi l i zamknięcia wo j 
skowego przewodu sądowego 
w sprawie przeciwko komen
dantowi Powiatowej Komendy 
Uzupełnień w Wieluniu podpuł 

Kule miast pieniędzy. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43.26. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34.84. 
Szwajcar ja 171.75. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach p rywat 

nych 8.91. 
Pierwsza przedg. gdańska. 

/ Warszawa 57.92. 
( Z lo ty 57.95. 
, Dolar 5.16. 

Przekaz na Warszawę 8.90 

DOLAR W ŁODZI . 
/ Banki dewizowe w dniu dzi
siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.88. 
Prywatn ie dolar w żądaniu 8.92 
W płaceniu 8.90. 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

STRZAŁY REWOLWEROWE W RESTAURACJI 
Właściciel szynku ranił śmiertelnie inkasenta. 

Łódź, 22 maja. W dniu wczo 
rajszym około godziny 2 po po 
łudniu w restauracji Adama Ha 
usera przy Szosie Rokicińskiej 
11. w Widzewie, rozległy się 

strzały rewolwerowe. 
Robotnicy powracający o 

tej porze z pracy zaalarmowa
ni wyst rza łami wbiegl i niezwło 
c/nie do lokalu restauracyjne 
go, gdzie ujrzeli leżącego 
na ziemi z okrwawioną twarzą 
mężczyznę. Stojący za kontu
arem sklepowym właściciel re
stauracji Hauser, usi łował po
śpiesznie ukryć dymiący Jesz
cze rewolwer . Robotnicy jed
nak broń mu 

odebrali. 
Zaalarmowano niezwłocznie 

policji I karetkę pogotowia ra
tunkowego. Rannym okazał się 
56-letnI Edward Trachenberg, 
inkasent browaru KcHicha, za
mieszkały przy ul icy Wólczań
skiej 148. Odniósł on ranę po
strzałową prawego oka. Kula 
rewolwerowa uszkodziła nlesz 
zęśliiwemu opony mózgowe, 

tudzież spowodowała w y p ł y 
niecie oka. 

Ciężko rannego Trachenber 
ea przewieziono do szpitala 
miejskiego św. Józefa przy u l i 

cy Drewnowskie j gdzie 'stauracji w celu zamkasow&nia-
walczy ze śmiercią. sum należnych b rowarow i za 

Jak ustaliło przeprowadzo dostarczone piwo. Adam Ha' i i -
ne przez posterunek policji po- ser, nie chciał uregulować r a -
wiatowej dochodzenie Edward chunku, tłumacząc się brakie i r ' 
Trachenberg przyszedł do re- gotówki . Ody jednak inkasent. 

Unieruchomienie fabryki Geyera 
2 miesiące? na 

Dochodzą do nas wiadomości, 
że zakłady przemysłowe Geye
ra mają być unieruchomione na 
2 miesiące letnie w celu prze

prowadzenia zasadniczych 
zmian f inansowych i technicz
nych. 

Święta wojna w Turkiestanie 
Przeciwko bolszewikom 

P r o k l a m a c j a e m i r a A l i n - C h a n a d o l u d n o ś c i 
B u c h a r y . 

Emir Buchary Alin-chan 
zwróci ł sic do ludności Bucha-

Kńka osób rannych. 
Łódź, 22. 5. W dniu wczoraj

szym, w godzinach wieczoro
wych na szosie Piotrków — To
maszów Mazowiecki, w odległo* 
ici 5 ki lometrów od Piotrkowa 
wydarzyła się 

katastrofa samochodowa, 
któta na szczęście nie pochło
nęła ofiar w ludziach. 

/ Z Tomaszowa jechał autobus 
pasażerski należący do miesz
kańca Tomaszowa Jana Czer
wińskiego i prowadzony przez 
niego- W samochodzie jechało 
łącznie z Czerwińskim 5 osób. 

W pewnej chwili autobus po 
ślizgnąwszy się na mokrej szo
sie wpadł do przydrożnego głę
bokiego rowu. 

Z pod zdruzgotanego samo
chodu poczęły się wydobywać 

lęki rannych. 
Przejeżdża aty woźnice pospie
szyli niezwłocznie z pomocą i 

r innych wydobyli z pod szcząt
ków samochodu. 

Wszyscy podróżni wyszli z 
wypadku z lekkiemi okalecze
niami ty lko, jedynie pomocnik 
kierowcy 

18-letni Jerzy Fil ipek 
uległ ciężkim poranieniom ciała. 

Rannego musiano przewieźć 
do szpitala miejskiego w Piotr
kowie. Zdruzgotany samochód 
przewieziono do warsztatów sa
mochodowo - reperacyjnych w 
Łodzi. 

ry , wzywając ją do powstania 
przeciwko Sowietom. 

W odezwie tej emir- oświadcza, 
iż „nadszedł czas zwolnienia 
narodów Turkiestanu z pod 
jarzma bezbożników". Rząd 
Bucharzy rozpoczyna świętą 
wojnę przeciwko Sowietom w 
porozumieniu z bohaterem Cni-
w v Dżunaid-clianem i z przy
wódcą powstańców uzbekskicn 
ks. lbrahimem. 

Emir oświadczył dalej, iż nie 
walczy przeciwko Rosji I Ro

sjanom, lecz chce w sojuszu z 
antysowiecką emigracją rosyj
ską obalić władzę Sowietów. 
Emir w ierzy , iż naród rosyjski 
przyłączy się do 

powstania 
przeciwsowieckiego, którego 
zarzewie podnosi się w Turk ie
stanie i obali władzę Sowietów 
na włdsncm terytor ium. W. 
końcu odezwy emir tw ierdz i , 
iż afgańskl król Habibulfah przy 
rzekł powstańcom turkiestań-
sklm swe poparcie w walce 
przeciwko Sowietom. 

Dr. med, Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczoptciowyca. 
Leczenie s/tucznem słońcem gór-

ssie a . 
ul. NARUTOWICZA 9. teł. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pan.' 

(D M 
Skutki rozłamu. 

f « . 
W wyniku burzliwego zebra 

na Związków Klasowych, o któ 
rem donosiliśmy przed k i lku 
dniami — nastąpił rozłam. Lewi 
ca Związków Klasowych posta
nowiła utworzyć nowy związek 
zawodowy pod nazwą „Rada 
Czerwonych Związków Zawodo 
wych" . 

Do nowej Rady zgłosiły swój 
sukces związki: pluszowców, 
włókniarzy, budowlany, jedwab 
niczy, metalowców, farmaceu

tów Kasy Chorych 1 robotników 
sezonowych. 

Jak dochodzą słuchy akces 
swój do Rady ma zgłosić kar te l 
Z. Z. P. z ul. Gdańskiej. 

Na czele ,,Czerwonych" 
związków stanie rada naczelna, 
jako 

ciało wykonawcze. 
O utworzeniu nowych zwiąż 

ków" powiadomiony został in
spektor pracy. (x) 

znający dobrze niepunktualne-
go płatnika nalegał, wyw iąza ła 
się sprzeczka. 

W pewnym momencie Ha
user o tworzywszy szufladę bu
fetu wyciągnął z niej rewo l 
wer i zarepetowawszy szyb
ko strzeli ł w kierunku inkasen-
ita, zanim ten zdążył 

uskoczyć w bok. 
Strzał dany z odległości je-

dHego metra by ł celny. 
Kiedy ranny inkasent upadł 

na ziemie, Hauser postanowił 
symu lować napad I w tym ce
lu o i lda ł szereg strzałów w po 
dłoirv- Następnie usi łował scho 
wać rewo lwer , co mu się jed
nak n ie udało. 

Han sera aresztowano i prze 
wiez iono do aresztu przy u-
rzedzie śledczym. 

\Vie?U* o zabójstwie dokona-
neim p rz«z Hausera, k tó ry zna
ny jest zfi swej złośl iwości I po 
rywczego 1 charakteru, roznio
sła się, lotcnn b łyskawicy 

po c a ł y m Widzewie. 
Do późnogo wieczora t łumy 

oblegały rajnkniętą restaura
cje, różnie lamentu jące wypa
dek. Jak sie dowiadujemy w 
rwtatnfei c h w i l i , stan rannego 
Trachenberga jest beznadziej
ny . 

kownikowi 
Jerzemu R« 

.'ego referentowi pon 
Piotrowi Kijani (J* 
u ładystawowi Wróbli 

Przez cały trzytf™ 
okres w którym 
sacyjna sprawa 
Partym oddechem 

totfSw burzliwej 
Rudowłosy „Anioł z 

p r z c b i e n^E a S^ Pożyciu. 
nem i Podloz&nj fl ^ 

Długa, me c z a c a isaJ^paZ , } * 

stalą zakończona i » | , ^ , n i ł o d ą areszto 

-Wielu dniami pewien 
* k bawiący w Bruk-

"łjlo kościoła i t r a -
awiązki małżeń-
ała rudowłosa 

taydziestoletnia, nie-
•nna Guyot, w które j 

ie« poznał poślubioną 
przed k i lku laty 

t Przepadła be; 
iz w ieśc i 

zawiadomił Długa. mecz« c a s / d [ i t p

 m i e c 

.ła zakończona , ™J = 
dził I » w ? z t w i e Pokazało 

w czasie 
rady kompotu 
mającego orzec w 
w szczególności z» 
galskl i por. Kijania 
Wróbel przyznał s " 
do winy, są winni 
.. łapówek" i nlełegi 
niania z wojska P< 
przenoszenia do n; 
tu bez zachowania 
przepisów, czy też n«» 

W sali więc narad »» 
tygodni toczą sie 
kown ików - asesoj 
wodnlczącego 
Grajewskiego, kto: 
mają na szali więzi 

wolności osf"" 
Zgodnie z z&P"' 

wodnlczącego Saąi 
go ppłk. Gralewsw 
przeciwko wszyst* 
ska 
iutro punktualnie 0 W 
południe. J / m 

Podpułkownik £ 
rucznik Kiianla. kt* 
powiadają ze stot>y 
zostaną sprowadź*?}, 
nia "wojskowego 
waja juz od U mlesK 

Sierżant Wróbrt 
^omo, odpowiada z e 

nej. 
W y r o k budzi we 

sferach społcczn"" 
ka wlenie. 

swoją oso-
^ j e j przedsiębior

cę 50 razy wyszła 
Rzeczonych miała 
aż 652. 

«; wszystko to by l i 
; to bogaci cudzo-

j j^ 0 z n ich, pewnego 
IW*' Adrianna wy-
,W pieniędzy, ze mo-

[ Potem pozwolić na 
Podróż na około 

. H działania było 
T^asto Mons, w któ-

dalej stolica Bel-
ale znały ją i 

1 Londyn, a w A u -
8 1 ^ odwagę, że po

ślubiła dw 
naturalnie 
przed dru 

Bez 

powiada, 
czy wszys 
sywała w 
mężczyzn, 
rejestry, \ 
gąc bowi 

anioła z 
mobójstwi 

& a l , s t ó w 

7Y« RYNKU. 

PRZY 

80 

ycbl 

waJ. pabianickich) 
,'aoo do 7 wieczór, w 

do 2 po p 0 j wizyst 
1 deatystyka. Kąpiele 
kwarcowa, elektry-

szczepienia, analizy 
° X plwocin, wydmie-

0Derac]e, opatrunki, 
0 8 miasto. 

4 da 
Przedstawiciele robotników ł 

u ministra pracy Prystor&\ 

Si 
m 
kom 

złote. 
. Etyczna oraz 
r.0|°Klczna 

ych, wenerycznych 
3 złote. 

17 tysięcy złotych strat 
wskutek dwóch pożarów. 

Łódź, 22. S. Szalejąca ubieg 
łej nocy nad Kaliszem i okolicą 
burza z piorunami oprócz wielu 
izkód w ogrodach wznieciła 

dwa wielkie pożary, 
W osadzie Choer od uderze

nia pioruna spaliły się doszczęt
nie zagrody Rozalji Baranow
skiej, Czesława Malinowskie
go i Marjanny Szymańskiej. 
Straty wynoszą przeszło 20 ty
sięcy złotych. Pożar ugaszono 
dopiero nad ranem. 

• • • 
Również ubiegłej nocy od 

nderzenia pioruna wybuchł po
lar w za<* Adama Stobie-

nia, mieszkańca wsi Piątek-Ma-
ly, gminy Pamięcin pod Ka l i 
szem. , 

Cała zagroda spłonęła przed 
przybyciem straży ogniowej. 

W czasie pożaru Adam Sto-
bienia oraz syn jego Antoni, za
jęci ratowaniem płonącego do
bytku, zostali 

dotkl iwie poparzeni . 
Antoniego Stobienia umieszczo
no w szpitalu kaliskim, nato
miast ojca jego pozostawiono na 
miejscu. 

Straty spowodowane* przez 
pożar sięgają wysokości 17.000 
złotych. 

Stop włamywaczu! 
P o l i c j a d o ś ć m a t w e j w y s t ę p n e j r o b o t y . 

Łódź, 22 maja. W dniu wczo 
rajszym policji śledczej udało 
się ująć 
niebezpiecznego włamywacza 
Kazimierza Krysiaka. 

Aresztowanie poszukiwane 
go oddawna bezskutecznie prze 
stępcy nastąpiło w następują
cych okolicznościach. Przecho
dzący ubiegłej nocy Alejami Ko 
ściuszki dwaj wyw iadowcy , u-
słyszeli w pewnej chwi l i k r zyk 

w domu Nr. 22, a następnie 
wyskakującego z okna 

pierwszego piętra mężczyznę. 
Okazał się nim właśnie K r y 

siak, k tó ry usi łował ograbić 
mieszkanie zamożnego kupca, 
lecz spłoszony rzuci ł sfe do u 
cieczki. P r z y w łamywaczu zna 
leziono rewolwer , łom I pęk 
w y t r y c h ó w . 

Krysiaka osadzono w w ię 
zieniu. 

Warszawa, 22.1% (Od w ł . k.) 
Wczora j ' minister pracy puł
kownik Prystor p rzy ją ł delega
cje Związku Zawodowego Ro
botników Przemysłu Włók ien
niczego w sprawie k ryzysu i 
bezrobocia, W skład delegacji 
wchodzi l i pos. A- Sz«zerkow-
s k i pos. Zerbe I p. Wa.'czak. 

Delegacja przedstawi ła p. m i 
nistrowi ogólna sytuacja w prze 
myślę włókienniczym, zazna
czając, że k ryzys , jaki p.r/.echo-
dz i życie gospodarcze Po lsk i — 
odbija sie najbardziej 
na przemyśle w łók ienn iczym. 

Według częściowych danych 
60 proc. ogółu robotników pra
cuje 3 dni w tygodniu; 25 p.roc. 

- X X -

Fatalny wieczór właściciela domu 
Z o s t a ł p o b i t y p r z e z n i e z n a n y c h s p r a w c ó w . 
Łódź, 22 maja. Wczora j wie 

czorem w podwórzu domu p rzy 

h 
na p 
W szereg 

nicze widowisko* 
<ent Rzeczypospolitej 
*wych figur szachowych. 

dowlsko 
tfych. zorga z racji 
Powszechnej Krajo
wej, orygina, cepcji 
Wyróżniają sie 

«Źywe • 
i— rozgrywane t. 1o-
wiskowej P W K . e-
ga na tern, że pai :hó\». 
rozgrywana jest na l aem po-l 
lu za pomocą źywyc 
prowizujących kosti po
szczególne postacie s* 

Rozgrywka poprzw 
(lesjt dc ł i l i u i a f l f l i r P_o4 l 

zyk i . dalej tańcami poszczegól
nych figur, np. pary k ró lew
skie tańczą gawota, inne me
nueta Ud. Przed zajęciem pól 
szachownicy obie drużyny prze 
chodzą parami przy dźwiękach 
poloneza Szopena przed zgro
madzoną publicznością wokó ł 
areny. 

Widowiska . .Żywych Sza
chów" odbywały sie dwukrot 
ne w Ciągu obu dni Zielonych 
wiat l w e wtorek 21 bm. 
W drugim dniu świat ną w i -
vlsKo to przybył 

ulicy ks. Brzózki nr. 17 został 
napadnięty przez nieznanych 
dotąd sprawców i dotk l iwie po 
bi ty właściciel wjTnlenionego 
domu 50-!etni 

Jakób Debowski. 
Dębowski odniósł złamanie że
bra oraz potłuczenie g łowy i ra 
mion. Zawezwany lekarz po
gotowia ratunkowego po udzie 
len?u pomocy przewiózł Dębów 
skiego do szpitala miejskiego 
św. Józefa. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
wraz z małżonką w otoczeniu 
swej św i t y 1 przedstawiciel i dy 
rekcj i P W K . obserwując z za
ciekawieniem malownicze i 
sympatyczne widowisko. 

Partje ż y w y c h figur szacho
w y c h tworzy drużyna pań z Ka 
llsza. Dochód z imprezy prze
znacza się na cele dobroczynne 
mjąst Kalisza i Poznania, ' 

Stan rannego ciężkL Zawia
domiona o zajściu policja poszu
kuje sprawców zajścia, lecz jak 
dotąd bezskutecznie, 

• * * 
W komórce domu przy ul icy 

Dolnej 1. na Bałutach, otruła się 
niewiadoma trucizną 22-letnia 

Aleksandra Pawlakowa, 
żona robotnika. Desperatke w 
stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. 

* * • 
23-letni Andrzej Kol jnowskl, 

szewc, zamieszkały przy ul icy 
Lutomierskiej 16 uległ zatruciu 
z powodu nadużycia alkoholu. 

Ofiarę zgubnego nałogo prze 
wieziono do szpitala przy 
Zbiornl Miejskiej. 

• • • 
51-letnia 

Konstancja Warobida. 
dozorczynl domu przy ul icy An 
drzeja 36 przejechana przez 
samochód odniosła rany g łowy. 
Pomocy udzieli ł jej lekarz po
gotowia ratunkowego. 

— 4 i 5 dni w tygodniu, a tv lko 
— 15 proc. — 6 dni w tygodniu. 

Następnie delegacja przedło
żyła p. ministrowi memorjał, do
magający się energicznych k r o 
ków ze strony rządu w k ie run
ku zwalczania bezrobocia. 

W odpowiedzi p. minisbsr 
pracy oświadczył, i i docenia p o 

łożenie robotników.-
śle w l6k jenn ic«BE| 
kryzysem — 0*V*,1*f 
iż wiele z wysunięty* 
botników żądań 

uważa za s; 
konkretnej odpo 
dać teraz nie m o i * 
powyższe zostaną 
rozpatrzone 1 rząd 1 

dzie mógł, w tej sp 
Jednocześnie P; 

znaczył, że sytuaC) 
i niełatwa do roz v 

X 

I LEKARZ. 

Dr. med. H. LUBICZ 
ulica Ceelclnlana 43. rei. 41-31 

Sneclallsta chorób skórnych, wene
rycznych ł moe/oołclowych. Naśwle 

tJanle lampa kwarcowa, 
Ola Dań od 3—5 oddziel, twczekalnia 
Przvlmu)e od eodz, 8—10 ł od 5—8. 

od 5 — 7. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-52 
Przyjmuje o d g . 9 — 1 i od 6 — 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych 1 wene

rycznych 
Piotrkowska 99 — Te l . 44-92 

Przyjmuje od 2. 2 — 6 po pol. i od 
l 8 - 9 w.; panie od z. 5 — 6 w.; 
w niedziele 1 święta od 11 — 2 po pot. 

Dr. med. Rakowski 
Tel . 37-81. 

Spacjallitt chorób osik, aoia, gardła 
1 plac. 

Priyimule 12—2 I 5—7. 
Konstantynowska Kr. 9. 

Zdarzenia) 
u b i e g ł e j 
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. ty złożył dowody 
| * odwagi podczas 
s t ro fy w Cleve-
lli wybuchu zaje-

!, j j ? c te w sali, znaj-
m t j D l l sko miejsca w y -
k ,ąc niebezpieczeń-

^ w a l wiele osób 
° u dynku. A kiedy 
o t ruc ia mogła zo-

Jedynie droga 

''OiaS— d r - C r i l e ° f i a " 
i ą krew do tej ope

racji. 

OS 
Zamki 

szej w A 
nie z t: 
jem. 

Jest 
dla zmys 
ki panuje 
siejszego. 
nie rozpo 
każdego ! 
deputowj 
kach. 

symbol v 
stole „sp< 
ciągu kili 
rę drobn 
Potem m 
gdyż por 
czerpany 
jęcie orc< 
re miało 
tą. Ogłoś 
było się 1 

Z ze1 

rozległ s 
szący o 1 
sali. B y ł 
of the BI 
mo „ t ron 
języku Iz 
jest 

naz 
która m j 
po drugi-
nej. Izb; 
na i nitko 
wo lno dc 
proszenis 
by w y ż s 
wtflono i 
ku nie di 
delegat 1 
starego 
laską w 
miast zo 
Gentlem; 
Rod, w < 
kolan, v 
się do „ 
lordów 
puitowan 
mu tow. 
nego 

ba 
w celu 
dzia k ró 
że przer 
w obecn 
jest mie 
dla człoi 
samo nii 
lom gmi 
lordów, 
jest w c l 
izby n iż 

W ui 
dala się 
czele szt 
za nim 5 

Ntiwana 
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"twielu dniami pewien 
n * i bawiący w Bruk-

» do kościoła i tra-
• ^ związki malżeń-
Spowała rudowłosa 
'"ydriestoletnia, nie-

Guyot, w której 
poznał poślubioną 
Przed k i lku laty 

Przepadła bez wieści 
Alkiem poiycłu. 

uec zawiadomił 
F Psnne, młodą areszto-

* śledztwie pokazało 

ślubiła dwu braci równocześnie, 
naturalnie jednego w tajemnicy 
przed drugim. 

Bezczelna oszustka 
powiada, że nie może ręczyć, 
czy wszystkie małżeństwa zapi
sywała w księgach i że z ty lu 
mężczyzn, k tórych zaciągnęła w 
rejestry, wielu nie żyje, nie mo
gąc bowiem przenieść straty 
„anioła z Mons", skończyli sa
mobójstwem. 

mającego orzec czy 
w szczególności za> 1 

sralski i por. K ^ ' a n , a : . M 
Wróbel przyzb _ sif J 
do winy, są winni P" 
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przepisów, czy t e i ' 

W sali wfec narad 
tygodni toczą siet 
kownikńw - asesojro . 
wodniczćicego P^"1 

Gralewskiego, które 
mają na szali wiezie 

wolności oskar 
Zgodnie z zaP° 

wodniczacego Sad'.1 
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waja już od U nifesn 

Sierżant WróW-
domo, odpowiada ze 
nej 

--lwie pokazało 

• ' e i przedsiębior 
50 razy wyszła 

l e c z o n y c h miała 
652. 

wszystko to by l i 
' i to bogaci cudzo-

Izy, że mo 
pozwolić na 

P°«óż na około 

Irjanna wy 
? l e Pienięd 
.Potem 

n J e ' , działania było 
" > s t o Mons, w któ-

^ d alej stolica Bel-

Franciszkańska 31-a 
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Dziś p r e m j e r a ! D x i * p r e m j e r a t 
Wspaniała rewja na ekranie p. t. 

Królowa Jazzbandu 
W rolach głównych L Y A M A R A i J . K O W A L 

NAD PROGRAM: 

SAMBORSKI . 

DZIEWCZYNKA Z DANCINGU 
Komedii w 8 aktach « L I L I A N H A R V E Y w roli głównej. 

Doborowa orkitftra wykona »ajnowtie ł najpopularniejsi melodia 
„ailaglarowe". 

Początek codziennie o 4-30. W aoboty, niedilela i święta od g. 12—3-ej 
orai w dni powszednie na pierwgiy seans ceny miejsc od 30 groszy. 

0 czem marzą architekci? 
Miasta przyszłości. 

Londyńskie stowarzyszenie 
architektów opracowało pro
jekt idealengo miasta przyszło
ści, wysuwając przedewszyst-
kiem zasadę masowej organiza
cji budownictwa. 

Korzystając z ostatnich zdo
byczy techniki, architekci an
gielscy pragną połączyć w 
swym projekcie zasady higjeny 

z praktyczną wygodą. 

Tradycyjne zwyczaje Albionu. 

OSOBLIWE OGŁOSZENIE ORĘDZIA. 
Średniowieczny ceremoniał w angielskie! izbie gmin. 
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Zdarzenia!^ 
u b i e g i ^ W 
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j owych wprow aai ,0 
mundurowanie c h 
loru jastio-popi e . ' a i ^ poc 
nv konduktorskie 
osobowych i t 0 , n d 
ot rzymały te m_u' c 4 

cownicy kole jo w ' ' ^ 
cent oeólnych kos^ 
łu i robocizny. 
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wo-Handlowej w ^ tvf 
zl ikwidowany Wfcrtf&l 
w l b. ministra K , a

a n t o ^ 
przemysłu zaff^ar" 
radców więcej. 

^ W p i e r w s z v c f t pij 
ja odbył się w K v u $ 
na dostawę ^ c P * ^ 
sktch kolei pa» s t . ; n ie « 
trz3'mał zamówię' „w 
górnośląskich 
d a . Dostawa w y " 1 

siecy tonn weKia. 
— Dr . Eckener u

j e CKi 
;iennikarzom n ' 

zeppelbt nie w y f l 

podróż- „ 
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o d w a - i podczas 
•cR r°fy vv Cleve-
"onp 1 o b u c h u zajc-

L^cią w sali. znaj-
rrd? k° miejsca wy-Sra?C

 niebezpieczen-
^ a , t o w a ł wicie osób 

D l ,dynku. A kiedy 
, a^ a tnicia mogła zo-

•filtfJ1.* Jedynie drosą 

S a ' i T " d r - C r i l e o f i a " 
H Krew do tej ope

racji. 

|?ekiwana 
'^a losu. 
J t i h n e m ' stojącem na 

H j 1 U s z Lorgeat rzucił 
l J i w ^ n e l itości spoj-m1 

ra?„e) *onie, która, le- f * 
eJ sofie, wracała po 

Zamknięcie sesji izby niż
szej w Anjrlj i odbyło się zgod 
nie z t radycy jnym zwycza 
jem. 

Jest to charakterystyczne 
dla zmysłu konserwatyzmu ja
ki panuje w Anig-lji do dnia dz i 
siejszego. Z początku posiedzę 
nie rozpoczęło się tak samo jak 
każdego Innego dnia. N iektó izy 
deputowani siedzieli na ław 
kacl i . 

Złote berło, 
symbol w ładzy gmin, leżało na 
stole „speakera", k tóry w prze
ciągu k i lku minut za ła twi ł pa
rę drobnych projektów ustaw. 
Potem nastąpiła krótka pauza, 
gdyż porządek dzienny by ł w y 
czerpany. Pozostało ty lko przy 
jęcie orędaia królewskiego, któ 
re miało ogłosić sesję zamknię
tą. Ogłoszenie tego orędzia od
by ło się w sposób następujący: 

Z zewnątrz sali posiedzeń 
rozległ się donośny głos, pro
szący o pozwolenie wejścia do 
sali. B y ł to Gentleman Usher 
of the Black Rod, niosący pis
mo „ f rom an othor place". W 
języku izby gmin „other place" 
jest 

nazwa izby lordów, 
która ma swą salę posiedzeń 
po drugiej stronie hali central
nej. Izba niższa jest suweren
na i nikomu, nawet-kordom, nie 
Wolno do niej wchodzić bez za>-
proszenia. Dlatego delegat iz
by wyższe j prosi ł , by mu poz
wolono wejść do sali. Z począt 
ku nie dano odpowiedzi. Potem 
delegat lo rdów zapukał wed ług 
starego zwycza ju t r zy razy 
laską w drzw i , które natych
miast zostały o twar te. Teraz 
Gentleman Usher of the Błack 
Rod, w obcisłych spodniach do 
kolan, wszedł do sali, zbl iżył 
się do „speakera" i w imieniu 
lordów zaprosił w ie rnych de
putowanych izby niższej, by 
mu towarzyszy l i do tak z w a 
nego 

baru Izby wyższei 
w celu wysłuchania tam orę
dzia królewskiego, bo kró l mo
że przemawiać do ludu ty lko 
w obecności swych parów. Bar 
jest miejscem przeznaczonem 
dla cz łonków izby gmin, bo tak 
samo nie wolno przedstawicie
lom gmin przestępować izby 
lordów, jak lordom zabronione 
jest wchodzenie do sali obrad 
izby niższej. 

W uroczystym pochodzie u-
dała się izba gmin do baru. Na 
czele szedł delegat izby lo rdów 
za nim szedł służący niosący 

złote berło, 

następnie speaker w towarzy-J wysłuchała orędzia królewskie 
stwie minist rów, wkońcu pos 
Iowie. W uroczystym pocho 
dzie kroczy l i wszyscy przez 

korytarze, wiodące do izby 
wyższej . W barze izba niższa 

go, czytanego przez lorda Chan 
cellora, przewodniczącego izby 
wyższej . Ale nie zadowolni ło 
to izby gmin. Orędzia k ró lew
skie mają ty lko w tedy dla nich 

Dar chłopca sklepowego. 
Radość w cichem miasteczku. 

Przed laty, przed bardzo 
dawnemi laty, w maleńkiem mia 
steczku niemieckiem Betschau, 
zajęty był jako chłopak sklepo
wy, niejaki Ryszard Hellmann. 
^ O t ó ż ten Ryszard Hellmann 

pBwego dnia zniknął z domu 
flPBzicielskiego, ze sklepu i z 

miasteczka, a wnet o nim 
wieść i pamięć 

zaginęła. Ojciec Ryszarda umarł 
pozostała ty lko sędziwa maco
cha, gdy nagle przed rokiem 
Hellmann zjawił się do Bet
schau w przelocie. 

Wyjaśnił znajomym, że wy
emigrował ongiś do Ameryk i , że 
z początku szło mu ciężko, 
zwłaszcza podczas wojny, ale 
po wojnie szczęście się do nie
go uśmiechnęło i ma dziś w No
wym Jorku fabrykę konserw, a 
majątek jego cenią na 

20 miljonów dolarów. 

Jak się zjawił nagle, tak na
gle zniknął zpowrotem, zosta
wiając burmistrzowi miasteczka 
70.000 marek na budowę sali 
gimnastycznej, a macosze fundu 
sik na ładny domek. 

Nie zapomniał jednak już o 
gnieździe rodzinnem, które w 
tych dniach wpadło w formalną 
gorączkę pod wpływem wiado
mości, że Hellmann przekazał 
na jego rzecz z Ameryk i 500000 
marek niemieckich. 

Suma ta ma stanowić kapi
tał, z którego procenty mogą 
być obracane na cele publiczne 
a zarząd miasta spodziewa się, 
że przy dobrej lokacie pienię
dzy, będzie miał z nich 50.000 
marek rocznie do rozporządze
nia, czyli więcej, niż całoroczny 
obecny budżet miasteczka Bet
schau, wynoszący 48.000 marek 
rocznie!... 

Palce wszystkich mieszkańców wsi 
w kartotece policji. 

W czasach ostatnich k r y m i 
nalistyka posługuje się często 
jako znakomitym środkiem ślcd 
czym 
badaniami daktyloskopowetni. 
Nie zdarzyło się nam chyba do
tąd. abv takiemu badaniu zo
stali poddani wszyscy miesz
kańcy jakiejś miejscowości. 

Stało się to właśnie,niedaw
no w Czechach, we wsi Mero-
nice, w pobliżu Bi l ina. Przed 
czterema laty zamordowano 
tam wdowę po kupcu, uchodzą

cą za bardzo bogatą. Ponie
waż dotychczas nic zdołano od
naleźć mordercy, a nie ulegało 
wątpl iwości , że jest nim ktoś z 
mieszkańców wioski , postano
wiono zbadać w sposób dakty-
loskopowy 

wszystk ich mieszkańców 
Meronic. Następnie te odbitki 
zostaną porównane z śladami 
palców, które pozostawil i zbrod 
niarze na miejscu straszliwego 
czynu. 

znaczenie, jeżeli czytane są w 
izbie niższej. Dlatego, gdy t y l 
ko lord Chancellor skończył 
czytanie, wróc i l i w t y m samym 
porządiku do swej sali obrad, a 
tam speaker zmuszony by na 
nowo 

odczytać orędzie królewskie. 
Dopiero teraz izba gmin przy 

jęła oficjalnie do wiadomości 
orędzie królewskie o zakończe
niu okresu prawodawczego, 
które oznacza jednocześnie ko
niec izby niższej w obecnym 
składzie. Teraz posłowie w ie 
dzieli, że wolno im będzie w r ó 
cić do sali t y lko w razie, jeżeli 
zostaną ponownie wyb ran i . 

Rozpoczęły się więc poże
gnania również w sposób zgod
ny z dawną tradycją. Pod prze 
wodem ministra, należącego do 
izby gmin, posłowie przecho
dzil i gęsiego koło speakera, 
k tó ry każdemu ściskał rękę. 
Wkońcu pozostał w sali ty lko 
sam speaker. Wreszcie i prze
wodniczący wyszedł przez 

drawi , znajdujące się 
za jego fotelem. 

A chociaż od tej chwi l i k ra j 
znajdował się właśc iwie bez 

parlamentu, jednak przedstawi
c ie lstwo ludowe istniało jesz
cze. Bo rozpuszczenie par la
mentu następuje dopiero po o-
ficjalnej proklamacji k ró lew
skiej. Deputowani wychodzi l i 
w ięc z budynku parlamentu 

jeszcze z poczuciem swej god
ności ' poselskiej. Wkró tce do
wiemy się, k to z nich okaże się 
godnym, by sprawować dalej 
urząd prawodawczy. 

Przedewszystkiem wypędzo
ny zostanie z miast dym. 

Ogrzewanie ma być wyłącz
nie elektryczne. Za materjał bu
dowlany używane będzie t y l ko 
szkło, celem zaś utrzymania tem 
peratury ściany mają być po
dwójne, jak w „termosach". 

Życie handlowe przerzucone 
ma być na pierwsze piętra gma
chów, tam skoncentrować się 
winny sklepy i tam ma być skie 
rowany 

ruch przechodniów. 
Dla pojazdów ciężkich utwo

rzone będą specjalne jezdnie. 
Dachy domów mają być p ła

skie i wszystkie na jednym po
ziomie. Umożliwić to ma urzą
dzanie na dachach lotnisk, tara
sów i ogrodów. 

Zezwoleń na budowę „dra
paczy nieba" udzielać nie nale
ży w obrębie miasta. Arter je ko 
munikacyjne podziemne łączyć 
mają z naziemnemi i nadziem-; 
nemi . y 

olbrzymie windy. 
Tak marzą architekci angiel

scy, a przypomnieć należy, że 
niedawno w Rotterdamie wybu
dowano właśnie gmach całkowi 
cie ze szkła i zaopatrzono go w 
najhigieniczniejsze urządzeni* 
elektryczne. 

Jedzmy grzybki, a będziemy zdrowi! 
Ich wartość odżywcza. 

Jak wiadomo, grzyby posia
dają wysoką wartość odżywczą. 
Zawartość ta przedstawia się u 
różnych grzybów rozmaicie. 
Oto k i lka przykładów: 

1) Borowik zawiera w miąż-
scu białka 37 p roc , tłuszczu 5 
p roc , węglowodanów 18 p roc , 
soli mineralnych 1 p roc 

2) Rydz — białka 36 proc, 
tłuszczu 6 proc , węglowodanów 
20 p roc , soli mineralnych 7 pro-

Fragment z f i lmu francuskiego 
p. t. „Golgota mi łośc i" , w k tó-
r y m czołowe role od twar ia ją 
Agnes hr. Esterhazy i Jean 

Murat . 

Protest Sułtanki. 
Krwawa scena małżeńska w ogrodzie 

zoologicznym. 
W paryskim ogrodzie Akii-1 Cóż dziwnego, że rycerski za 

matyzacyjnym umieszczono w i zwyczaj Bayard coraz bardzief 
jednej wspólnej klatce wspania- traci ł cierpliwość i wreszcie siła. 

tys ięcy. — ZwięKs^sta 
tu spowodowane *.et ri 
jestrowaniem w * afCfy 
ków nadanych ?fZtnA 
nionvch wskuteKJ* rt n 
munikacTJnych, ^ n l y f l 
stał powiększony 

Sć>?f°0 a t a ^ u gniewu, 

u Jeszcze obdarzy-
. °krutnych epite-
M f a jej przyszło 

r aniu poszczerbio-
24 Po ich skromnym 

2 c. ła następującem 

^ j e ! Pan babrze, 
l y la uwijam się ze 

w1 P o 2 e m ' zbuntowana 
iNi^Ywaczki, obsypa 

siai p o w i e l a ł " " . 
wozów -sztucznago 
sprowadzono za_~;',cil« 
zł. wieceł.Piź w 1 1 1 3 ,V 

J u l a m i za to, że 
lusz, oszukał, po 

; ta .°'tarza, obiecując Kalaną.' 
T*. j£ l e l k im malarzem. 

"Hna moje na moje będą 
* tóebąwem, j ą k l 

bu łk i — obiecywał jej. — Być 
towarzyszką natchnieniem, arty 
sty, czyż nie jest to marzeniem 
wszystkich kobiet? T y urzeczy 
wistnisz je, Klementyno, i , dum 
na ze mnie, zaznasz życia, peł
nego t r iumfu" . 

Od dzisięclu lat ich małżeń
skiego pożycia tymczasem, ona 

Joznała niedostatku jedynie i 
gróźb właściciela domu, zmęczo 
nego daremnem przedstawia
niem rachunków; odmowy do
stawców, przedłużania kredytu 
i, powrotu, do pracowni, pozba
wionej komfortu, wystawionych 
bez rezultatu obrazów. 

— Do licha! Jaki id jota ku
pi łby twoje bohomazy? — wrze 
szczała. 

Nie miał mimo to żalu do 
niej. Sobie jedynie robił wymów 
k i . Tak ; źle zrobił, że ją do po
ślubienia siebie namówił, że pra 
gnął tchnąć w nią k i lka iskier 
świętego ognia, jak i w nim pło
nął. 

Czyż można mieć za żłe Kle 
mentynie, że nie zadawalniała 
się chimerami, które on pieścił 
w duszy? Ona była uosobie

niem realizmu miała silną budo
wę... 

Zakąski nie wystarczały jej ! 
Potrzebowała befsztyków, po
żywienia obfitego, poczucia, że 
ma dobrze napełniony żołądek. 

Od czasu do czasu, nie ma
jąc nic do postawienia na stole 
prócz cienkich kanapek lub ane 
micznego makaronu zrzucała 
nędzny ten posiłek z półmiska 
mężowi na czuprynę. Zdarzało 
się nawet nieraz, że i naczynie 
rozbijało się o twardą głowę 
biednego artysty. Była to jed
nak w jej mniemaniu zbyt mała 
katastrofa wobec cierpień, k tó 
re sama znosiła na myśl, że ona, 
żona malarza bez przyszłości, 
kobieta dobrze zbudowana, o 
twarzy, tryskającej zdrowiem, 
mogłaby przecież być szczęśli
wą małżonką gentlemana, któ
ryby rad kochał ją i odpowied
nio żywi l i 

Ileż sprzeczek, w ten spo
sób zapoczątkowanych, kończy 
ło się walką na pięści? 

T łuk ła go, raz za razem, nie 
troszcząc się o to, co sobie my
ślą domownicy, jak również lo-

cent. 
3) Purchawka — białka 55 

proc , tłuszczu 3 p roc , węglowo 
danów 19 p roc , soli mineral
nych 8 proc. 

4) Pieczarka — białka 55 
proc , tłuszczu 2 p roc , węglo
wodanów 28 proc, soli mineral
nych 7 proc. 

W porównaniu z mięsem, po 
żywienie z grzybów daje znacz
nie 

katorzy z przeciwka, k tórym 
pracownia o dużem weneckiem 
oknie dostarczała bajecznych 
widowisk. 

Owego dnia Juljusz Lofgeat 
wymierzył właśnie Klementy
nie jedyny cios, do którego był 
zdolny i otrzymał wzamian na 
ramiona i potylicę wszystkie 
drobne sprzęty znajdujące się w 
mieszkaniu, wobec tego, że 
Klementyna nie miała już nic 
pod ręką wrócił do swej szta
lugi i palety 1 , pełen rezygnacji, 
łagodził niebo, które uważał za 
nazbyt jasne. Na sofie, Klemen
tyna odzyskiwała powol i od
dech i równowagę umysłu. 

— Do jakiego stanu dopro
wadzasz się moje biedactwo! — 
rzekł wzdychając Lorgeat — a 
wszystko dla braku filozofji. 

Czegoby nie dał, aby przelać 
w nią własną, taką całkowitą! 
Nie, stanowczo nie miał urazy 
do Klementyny za jej napady 
furj i. Czyż jednostki o brzyd
kich charakterach nie są poża
łowania godne, skoro krzywda, 
którą wyrządzają swym bliźnim 
nie ko i ich własnych cierpień 

łego lwa Bayarda i Sułtankę, je 
go małżonkę. Małżeństwo jed
nak nie było dobrane i od pierw 
szej chwil i Sułtanka protestowa 
ła przeciwko dysponowaniu jej.. 
ręką bez jej przyzwolenia, a na
wet 

wbrew jej wol i 

lepsze rezultaty, 
gdyż borowik daje 278 kaloryj, 
rydz 292, lisica 255, truf la 274, 
purchawka 822, a pieczarka aż 
36211. 

nawet? Całem sercem współ
czuł Klementynie. 

Gdy tak t rwal i : on w swych 
rozmyślaniach, ona w dogasają
cej pasji, zastukano do drzwi. 
Mimo nieładu w pracowni po
biegł otworzyć. — Bóg raczy 
wiedzieć... Czyż się nie zdarza, 
że w chwilach tragicznych zja
wia się ratunek? Mówi ł do sie
bie, oddany zawsze swym złu
dzeniom. 

— Nabywca, może... 
Był to jegomość otyły I z we 

sołym wyrazem twarzy. 
— Kogo mam zaszczyt?... 

wyjąkał Lorgeat, zdając sobie 
nagle lepiej sprawę z rozgardia
szu, do którego wprowadzał nic 
znajomego. 

Ten mówił już wszakże bez 
wstępów: 

— Pan nie znasz mnie, pa
nie Lorgeat, jakkolwiek ja znam 
dobrze pana. Jestem Marsopier 
z agencji Biscard & Marsopier; 
mieszkam naprzeciwko, co mi 
pozwala zaglądać do pańskiej 
pracowni z moich okien 1 z ty
tułu dyrektora wyżej wymienio
nej agencji, której specjalnością 

chciał zmusić oporną do posłu
szeństwa. Wynik ła walka, pod-
o as której Sułtanka odniosła 
na piersi ciężkie rany szarpane. 
Dopiero wówczas zdecydowano 
się rozdzielić pokłócone stadło. 
Do Sułtanki trzeba było we
zwać chirurga, dr. Mennarta, 
specjalistę od dzikich zwierząt, 
k tó ry z narażeniem własnej skó 
ry pozszywał \ 

rany lwicy, . 
naturalnie odpowiednio obez* 
władnionej. 

jest dawanie uciesznych wido
wisk w musicchaH'ach, pytam, 
czy pan masz pojęcie o fortunie 
jaką trzymasz w ręku? Ręczę 
panu słowem honoru, że na 
estradzie, scena małżeńska, k tó 
rą nam dajecie, pan i pańska 
małżonka, darmo, zrobi furorę. 
Wobec czego, proponuję pań
stwu, pod warunkiem, że w ni-
czem nie zmienicie inscenizacji, 
wypełnić jeden sensacyjny nu
mer w programie przedstawie
nia, z którem zamierzamy zro
bić tournee po Europie i Ame
ryce. Będziecie państwo mieli 
bajeczne powodzenie i asygna-
ty kasowe... również bajeczne, 

Juljusz Lorgeat i jego żom 
spojrzeli po sobie, bez gniewu 
tym razem. 

Pan Marsopier mówi ł bez
ustannie i słowa jego były coraz 
bardziej przekonywujące. 

Oto jakim sposobem, w mie
siąc później, debiutowali „Leor-
get as Excentr ics" w „numerze" 
k tóry miał obiec cały świat i 
przynieść '"n k i lka ładnych mi
ljonów. 

T łum. Jotsaw. 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Pod dobroczynnemi promie 
niami słońca roślinność mie j 
skich ogrodów i parków, srogo 
doświadczona przez tegorocz
ne mrozy, budzi się do życia. 
Wiele drzew, które uchodziły 
już za „ t rupy" , wypuści ło spóź 
nione pierwsze pąki. Wydz ia ł 
ogrodnictwa, przygotowany na 
wielką katastrofę, poczyna ja
śniej patrzeć w przyszłość. — 
Według wszelkiego prawdopo
dobieństwa rozmiary klęski 
nie będą zapewne zbyt wie lk : e. 
Jak srocą by ła tegoroczna z i 
ma, przypominają o tern hydran 
t y w ogrodzie Saskim, które 
dopiero z początkiem ubiegłe
go tygodnia odmarzły ku rado
ści ogroduiików. Jest to zjawis 
ko, jakiego najstarsi ludzie nie 
pamiętają. 

• » • 
, Przed dworcami przyjazdo-
wcmi gromadzi się stosunkowo 
za mało taksówek. Przyjezdni 
zmuszeni są poszukiwać ich sa 
mi lub za pośrednictwem traga 
rzy na sąsiednich ulicach. Aby 

• zachęcić szoferów do liczniej
szego przybywania na postoje 
przed dworcami, komisariat 
rządu zamierza ustanowić do
datkową opłatę 50-groszową 
za kursy taksówek z przed 
dworców. Dopłata ta by łaby 
zawsze jednakowa bez wzglę
du na długość kursu. W celu po 
Informowania publiczności o 
tern, naklejone być mają na ta
blicach z taryfą, znajdujących 
się w każdei taksówce, odpo
wiednie kar tk i , opatrzone stem 
plem urzędowym. 

• * * 
' Przed paru dniami przedsta 

wiclele wydz ia ł ów opieki- spo
łecznej, Ministerstwa Pracy, 
kornisarjatu rządu i magistratu 
dokonali objazdu -wszystkich 
•warszawskich miejskich zakła
dów dla starców niezdolnych 
do pracy. Przegląd tych zakła

dów stoi w związku z otwar
ciem w kró tk im czasie dobro
wolnych i p rzymusowych do
mów pracy, w k tó rych mogą 
być lokowani na mocy orze
czeń sądowych żebracy, w ł ó 
czędzy i td. Ponieważ żaden z 
podejrzanych zakładów nie na
daje się na urządzenie w nim 
takiego domu pracy, postano
wiono na ten cel wydzierżawić 
jakiś objekt pofabryczny. 

(s. e.) 

Woda zabarwiona krwią ludzką. 
foapad dwóch opryszków. 

Z Wi lna donoszą: 
Wczora j w nocy, na prze

chodzącego ulicą Zygmuntow-
ską przebywającego chwi lowo 
w Wi ln ie mieszkańca m. Kras
ne 39-Ietniego Mikołaja Soko
łowskiego 

napadło dwóch opryszków 
k tórzy zadali mu nożem cios w 
szyję i po zrabowaniu 200 zło
tych, następnie wrzuci l i do W i l 
j i . Kanny Sokołowski zdołał je
dnak wydostać się na brzeg i 
ostatkiem sił dobrnąć do poste

runku policj i. W stanie ciężkim 
ulokowano go w szpitalu. 

P rzy badaniu Sokołowski 
zeznał, że około godziny 12 w 
nocy w jednej z p iwiarń koło 
mostu Zielonego wymien i ł ban 
knot 100-złotowy i po wyp ic iu 
skierował się na ulicę Zygmun-
towską, szukając noclegu. W 
ślad za nim wysz ło dwóch oso 
bników, k tórzy gdy doszedł on 
do ul. Bogusławskiego napadli 
nań znienacka z ty łu , zadając 
cios nożem. 

I I P l L -
Aresztowanie niebezpiecznego I 

szerzą. 

KRATECZKI . 

Nie chwytaj Ameryki i Moskwy, 
jeśli nie jesteś abonentem Polskiego Radia. 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 25 , t e l . 26 -87 . 
SneclulMa chorób sMrnvch t wene
rycznych. Elektroterapla. Leczeni* 

lam pił kwarcowa. 
Przvłmule od K<xJł 8—1A 12—2' ' 
4—«. w niedziele 1 łwteta od 9— 1 

Panie od 4—5 

Wszystko żyje już pod zna
kiem urlopów i wy jazdów „na 
lato". Słońce znowu pokazało 
sic. łodzianie przestają mar/nąć 

łodzianki opowiadają sobie o 
wyjazdach. Pani Y. i Pani X. 
spotykają sie w t ramwaju i o 
czem rozmawiają. Naturalnie o 
wyjeździe: Pani X. nie zbyt do 
brzc orientuje się w nazwach 
zagranicznych kuror tów. 

— Odzie pani spędzi lato, pa
ni Y ? 

— W Badcn-Badcn. A pani? 
— Ja też. 

Naturalnie, że spotykają sie 
obydwie na Wiśniowej Górze. 
W maju bowiem nie ma bodajże 
łodzianki, któraby nie wy jeż
dżała do Badcn-Badcn, czy do 
Karlsbadu, czy na Davos, czy 
chociażby wreszcie do Zakopa
nego. Potem zachodzą „n ie
przewidziane okoliczności", a l 
bo „doktór powiedział, że w Ka 
łach pod Aleksandrowem jest 
świetne i zdrowe powietrze". 

Jeśli jednak nawet łodzianki 
ulokują sie na lato pod Łodzią, 
to przyznać trzeba, że może im 
się zdawać, że sa zagranicą, bo
wiem radjo na letniakach pod
miejskich coraz bardziej sie roz 
powszechnia i zamiast gniazd 
bocianich- na każdym niemal da 
chu widnieje dzisiaj antena. 

Wogóle radjo jest wynalaz
kiem zgoła niesamowitym i sta
nowiącym dla żony wystarcza
jący powód do rozwodu. Mąż-

n a w m u n i s n 

w drugim dniu czerwca. 
Dzień 2 czerwca r. b. poświę 

eony będzie sprawie propagan
dy idei spółdzielczości wśród 

społeczeństwa polskiego. 
Centralny Komitet Dnia Spół
dzielczości opracował na ten 
dzień szczegółowy plan uro
czystości w stolicy i na pro
winc j i . Ponadto w przeddzień, 
t. j . w sobotę, dn. 1 czerwca, 
będzie urządzona specjalna aka 
demja, poświecona krzewieniu 
idei spółdzielczości wśród mło
dzieży szkolnej. Akademia ta, 
organizowana w godzinach po
południowych, wykonana zbio-

roweml siłami młodzieży, na
dana będzie przez Radiostację 
Warszawską. W ten sposób 
wszystkie szkoły, posiadając 
odbiorniki, będą mogły jej wy
słuchać. 

Na program Akadcmji złożą 
się: wvstęp orkiestry Semina
rium Nauczycielskiego Żeń
skiego 

w Zgierzu, 
deklamacja ucznia Seminarium 
Nauczycielskiego w Pułtusku 
oraz odczyt d-ra J. Raczyń
skiego pod ty t . „Znaczenie ru 
chu spółdzielczego dla Polsk i" . 

radiota jest osobnikiem niepo
czyta lnym i nieodpowiedzial
nym. Ody Marysia podaje zu
pę, on akuratnic w tej chwi l i , 
już... ma złapać Moskwę, cz> 
Londyn i nie może się przecież 
w tak ważnym momencie od
rywać do głupiej zupy, gdy n& 
stole jest już pieczona cielęcina, 
jemu się zdaje, że słyszy zdale-
ka Amerykę. 
• Radjo, słowem, jest wynalaz
kiem wręcz diabelskim i nie za
sługuje na żadną litość. 

RAD.JOPA.JECZARZ. 
Radjoci bywają uczciwi i nie

uczciwi. Uczc iwy radiota opła
ca swoich ki lka z łotych miesię
cznie na rzecz Polskiego Radja 
i słucha spokojnie wyc ia wszy
stkich stacyj. Radjoła zaś ;iie 
uczciwy powiada, że to jeszcze 
raczej jemu należy dopłacić, że 
wprowadza kulturę do kraju. I 
nie płaci drań jeden z drugim 
tych paru z łotych, dzięki cze
mu powstała dźwięczna nazwa 
.radjopajęczarz". 

Otóż dzisiaj opowiem pań
stwu historie o takim właśnie 
łódzkim radjopaicczarzu. 

Henryk vel Henoch Priwci-, 
zamieszkały przy ul icy Zakąt-
nej 21 wiedział, że sąsiad jego 
ma radioaparat. Postanowił te
dy i on wyposażyć swoje mie
szkanie w ten nowoczesny 
sprzęt. Chciał przyłączyć swój 
odbiornik do anteny sąsiada, to 
mu się jednak nie udało, posta
nowił więc oszczędzić w inny 
sposób na kosztach radiowych. 
Czasy sa ciężkie, gotówki nie
ma, postanowił więc Pr iwer nie 
rejestrować swego odbiornika, 
by nie opłacać za korzystanie z 
aparatu. 

Ale Polskie Radjo pilnuje pa
jęczarzy i ma węch do tych rzc 
czy idealny, to też w parę t y 
godni po założeniu przez P r i -
wera radia zgłosił się do niego 
na kontrole przedstawiciel Pol 
skiego Radja. 

— Czy ma pan pokwitowanie 
z opłaconego abonamentu? 

— Jakie pokwitowanie. Jaki 
abonament? Co kogo obchodzi, 
że ja mam radjo! 

Wobec stwierdzenia, że P r i 
wer nielegalnie korzystał z au-

dycy j radiofonicznych sporzą
dzono mu protokół i sprawę Je
go skierowano do sądu. 

Stanąwszy w dniu wczora j 
szym przed Sądem Grodzkim 
t łumaczył się Pr iwer , że radjo 
aparat założy? sobie przed dwo 
ma miesiącami, nic wiedział jed 
nak o obowiązku zarejestrowa
nia i sadził, że darmo słuchać 
można wszelkich koncertów. 

Sąd nic uwierzy ł Jednak w 
naiwność Pr iwcra . zwłaszcza, 
że nikt nic może się t łumaczyć 
nieznajomości ustaw i skazał go 
na 50 z łotych g rzywny i 5 zło
tych opłat sądowych oraz imfci 
płacenie 6 złotych na r z e c z l Ł l 
skiego Radja. 

Jerzy Krzeckl . 

tuszów 1 t. d. 
Chamca znaczM 

•i 

Po 

eszai* 

Ze L w o w a donoszą: 
Lwowsk ie władze śledcze 

wpad ły znowu na trop fałszer
stwa 

20-złotowych banknotów 
oraz bilonu srebrnego i niklo
wego. W rezultacie wdrożo
nych dochodzeń przeprowadzo 
no wczora j rewizję w czasie 
której znaleziono cały war 
sztat fałszerski. Jak stwierdzo
no, Chamiec fałszował 20-złoto 
we banknoty przy pomocy 

cynkowych matryc, 
przenosił on odbitkę banknotu 
na cynkową blachę wy rzyna -
iąc następnie rysunek piłeczką, 
przyczem każdą poszczególną 
część banknotu, t. j . napisy, cy 
f ry , wizerunki sporządzał od
dzielnie i malował ręcznie. Po
za całą masą rozmaitych farb. 

Okropna śmierć 4-letniego 0 
Wypiło trucizną pozostawiono 

matką. 
Z Dąbrowy donoszą: sody k f * f j L 
Tragiczny wypadek wyda - P°nicwaz J e s . ^gM 

rzy ł się w rodzinie robotnika - -
Malinowskiego, zamieszkałego 
przy ul icy Sienkiewicza 10 w 
Dąbrowic, ofiarą którego pa
dła córeczka, 4-letnla Jadzia. 

Przebieg wypadku by ł na
stępujący: 

W tych dniach p. Mal inow
ski odnawiał mieszkanie I sprzę 
ty, poczem do należytego w y 
szorowania podłogi użyto 

S P O R T 

Błoto wrogie 
ostatnich rozgrywl 

mistrza. 

ny. która usilow . B ł g w ^ l s c e tylko t rzy 
znaki wodne na * j a i g j e : ,eden w W a r -
K . , „ i , , ^ ł - , rh . AresZ^T^w Krak™ banknotach. A ^ C K r , k o w i c -
szerz P r z y . Ą Ł C £

z i a n

e w Katow!-
tłumaczył się > 2 ^ K £ n l e Pomiędzy I. F. 
miał zamiaru «J" J ^ S j " nie odbyło s'ę. 
robić użytku. ^ ^ 4 7 , p ' Nawrocki uznał 

jedynie e ^ ^ C ; " ' o d p o w i e d n i e do ro 
Chamiec trzonu, ^ zwodów z powodu 

r? , ( )ta. Publiczność l i -
n

a"a,K'ośno co praw
i ł a przeciwko te
reniu, decyzja jed-

a się 

fałszerstwem mo 
wych , 1 J 2-złot 
wyrabiał z mii' 
cyny, aluminium. ••-
komej ilości srebra. ®> 
dwie formy przyn** 
łowania } obrabiać 
stopy wspomniany® 
Fałszerza osadzono » 
ni u. 

nieodwołalną. 
J amatorzy pi łkar-

'«iac mecz Poloni ' 
f jS fa f rzy l i s i c copra 
Hjlj; , i , ' precyzyjnej 

cy. żona M a l i n o ^ 
życiu sody naiai*^ 
wody, aby sod * 1 

kła od powierz" 

Dzielny strażnik graniczny 
zabił przemytnika. 

Z Katowic donoszą: 
Wczora j b godz. 21 strażnik 

graniczny Antoni Pikul z pla
cówki Karol Emanuel zauważył 
2 przemytników, przekradają
cych się przez granice z Nie
miec do Polski. Gdy przemyt
nicy na wezwanie jego nie sta
nęli i usi łowali zbiec zpowro-
tern do Niemiec, Pikul dal do 
nich strzał i zagrodził im 

drogę do granicy. 
Przemytnicy rzucil i sie na straż 
nika, wobec czego w obronie 
własnej Pikul strzeli ł 2-krotnie 
do nich. raniąc jednego z nich w 
pierś i żołądek. 

Raniony przemytnik zdążył 

jeszcze przekroczyć granicę, 
padł jednak w odległości 10 me
t r ów od niej trupem. 

Drugi przemytnik o nleusta-
lonem nazwisku zdołał zbiec w 
ciemnościach. Zw łok i przemyt
nika usunęła policja niemiecka, 
która bezwłocznie z jawi ła się 
na miejscu. 

Przemytn icy pozostawil i na 
terenie polskim towar pochodzę 
nia niemieckiego, jak Maggt, 
sardynki 1 koronki , które odda
no do urzędu celnego w Karol 
Emanuel. 

Stwierdzono, że przemytnicy 
są obywatelami niemieckimi 1 
pochodzą z Zabrza. 

Niecierpliwy robotnik przed kasą. 
K a m i e n i e m w p i e r ś p o l i c j a n t a . 

Łódź, 22 maja. Teren huty 
szklanej „Hortensja" w Piotr
kowie by ł w idownią n iebywa
łych awantur, zakończonych je 
dynie dzięki tak towi policji • 

bez rozlewu k r w i . 
Zarząd huty przystąpi ł do 

wyp ła t y ur lopów robotników. 
Jeden z robotników niejaki Sta 
nisław Dela zbyt niecierpl iwy 
przy wyp łac ie zaczął się doma 
gać natychmiastowego załat
wienia mimo, że kasjer t łuma
czy ł mu, iż dopiero co pienią

dze odebrał z banku. Dela pod
burzał dalej robotników do eks 
cesów. Zanosiło się na wielką 
awanturę, co zmusiło zarząd 
huty do wezwania pomocy po
l icyjnej. Kiedy z jawi ł się od
dział policj i, Dela, rzuci ł kamie 
niem, raniąc Jednego z policjan
tów w głowę. 

Stanisława Delę aresztowa
no i osadzono w więzieniu do 
dyspozycj i władz sądowych. 

Jak wyn i ka z p rzeprowa
dzonego dochodzenia Dela 

Garnek z w ° J 
pod stołem, tymej 
szkaniu spacery 
Jadzia i w pejne, 
dy matka zajęta n ^ , 
stwem, dziecKo B 

stół I napiło sic 
Po pewnym C l 

stwo dostało .Jd • 
silnych D ° ^ o ! f l 

wobec czego v j z ' 
k tó ry poleci P/* e, 
ko do szpitala $*• , 
gdzie mimo raM»% 
zmarło. . 

,, Jutro winni sw,*. 
Przed, k p i n i s ^ : ^ 

1 { P o t s Y J 
rocznika l y u f ' m 
obrębie 3-go kojnis 
cji, o nazwlskacn 
Ł . . M , N, O. , „ 

Przed komisja P „, 
(Ogrodowa 34) " L ^ 
cznika 1908. fj»tii, 
brębie 7-go korrns

 f V : 
o nazwiskach na ' wjfff 

Przed komisja P° b o ro' 
(Zakątna 82) ^ P

BV. 
cznika 1907 k a t r ^ f l j 
czasowo niczdoH"• \p 
wojskowej w J ^ i P 
1928 roku, zaif l lesj -
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MEWY. 
Przedruk wzbroniony. 

/ Gierd zaproponował Zygmuu 
t o w i wspólne mieszkanie, ale 
ten się nie zgodził. Chciał być 
zupełnie sam. Garsoniera, jaką 
udało mu się dostać po długiem 
szukaniu — by ł to właśnie naj
gorętszy sezon letni — wyda la 
mu się obskurnie brudna i wstrę 
tna. Wyszczerzone sprężyny 
kanapy naigrawały się z niego 
siłą porównania. „Gadające" na 
pisami poduszki, ręczniki, f i l i 
żanki doprowadzały go do iur j i . 

Rzucił się odrazu w w i r pra
cy. Zamęczał siebie i swoich ob 
serwatorów. W czasie dnia czuł 
że nie ma czasu na myślenie i 
to mu robi ło bardzo dobrze. — 
'Ale wieczory w czterech ścia
nach obojętnego pokoju, kiedy 
oblegały go złe, kąśliwe myśl i 
l wspomnienia zacisznego gabi
netu w „Kol ibkach", doprowa
dzały go do rozpaczy. 

Wciska ł tedy czapkę na uczy 
1. treasnąwszy drzwiami wycho 
dził na miasto, albo porywa ł się 
na warjackie nocne loty. 

Do kasyna nie zachodził pra
wie wcale w obawie przed nro-
l icznemi spojrzeniami kolegów. 
Bal się chwi l i tłumaczenia 

przed nimi, choć w ki lku zdaw
kowych słowach bał się rozmo
w y o Stell i . 

W e dnie, kiedy każdy by ł ja
ko tako pochłonięty swojemi 
sprawami i swoją maszyną, zno 
sił jeszcze ich towarzystwo, a 
le obiad i w ieczory by ł y istną 
torturą. 

Całe szczęście, że Daniec i 
Kulisz często bardzo wieczora
mi by l i nieobecni. Wyjeżdżal i 
gdzieś motocyklem z koszycz
kiem i na kolacji przeważnie ich 
nie by ło. Ale dowiedział się aż 
nazbyt prędko, że oni tak czę
sto przesiadują właśnie w Kolib 
kach. Zazgrzytał zębami i zdu
sił w sobie wybuch. Nie miał 
najmniejszego prawa wyrażać 
swego zadowolenia, lub nieza
dowolenia, a tem mniej inter
weniować czynnie. Ale zabolała 
go myśl , że do Stell i umizg i ja . 
się takie dwa szczeniaki. Dość 
nawet, że patrzą na nią. że z 
nią mówią. 

Ich plugawe oczy ubliżają Jej. 
Jest za czysta, za szlachetna, 
żeby móc znajdowa£ przyjem
ność w ich towarzystwie. On 
czuje, że oni ją męczą, że ich le
dwie znosi. 

W łóczy ł y się bez celu po 
wybojach puckich uliczek, po 
źle oświetlonym rynku i zauł
kach. 

Raz w czasie takiej wędrów
ki ktoś mu wsunął delikatnie 
rekę pod ramie. 

Spojrzał zgóry i otrząsnął 
się jak od gada. Nic mu nie by
ło bardziej wstrętne w tej 
chwi l i od tego usłużnego i chci
wego spojrzenia. Po t r zy scho 
dv wszedł do siebie na górę i z 
pasją zamknął d rzw i na klucz. 

Cała szpetota tego banalne
go, obcego pokoju wysz ła mu 
na powitanie. „Guten Morgen" 
r.a ręcznikach, familijne foto
grafie na ścianach, szydełkowe 
serwetki , porozkładane wszę
dzie... 

Zcbv nic nie widzieć i nie my 
śleć- wz ią ł się do pośpiesznego 
szukania we wszystkich wal iz
kach książki, potrzebnej mu za 
dwa tygodnie. 

Nagle z otwartego pudełka 
wysunęło się na ziemię ki lka 
brunatnych kartek papieru: 
schyl i ł się po nie. B y ł y to a-
matorskie fotografie z „Ko l i -
bek" : „w i l l a , ogród, zatoka, 
wreszcie ostatnia — na dziobie 
łodzi siedząca Stella. By ła 
zwrócona do widza bokiem, 
zapatrzona w przestrzeń z po
godnym uśmiechem. Miała na 
sobie znaną mu lekką suknię. 
Przez białą cienką tkaninę i 
ramiączka biel izny prześwie
cała skóra opalonych ramion i 
piersi. Poczuł nagle słony 
smak jej morskiej skóry i za
pragnął jej dotknięcia wprost 
nostalgicznie. Zagryzł wa rg i 
do k r w i . 

Ale kto mógł mu włożyć te 

fotografie? Nie miał ich w 
swoim pokoju i nie pakował 
ich przecież! E w a ? Nie, inny 
by łby dobór fotografi j , doktór 
dałby mu wprost. Stella? 
Skądże ona? 

Nazajutrz wyjaśni ł sprawę 
ordynans. Okazało sie, że ca
ł y neseser pakowała sama pa
ni porucznikowa. 

Franek przez dwa lata służ
by u porucznika widzia ł już nie 
jedno i wiedział, że dziwić się 
nie należy niczemu i trzeba u-
mleć mądrze milczeć — to też 
milczał. 

Ale pan porucznik by ł tem od 
kryc iem wyraźn ie wzruszony. 

A potem kropnął do pani E-
w y list, żeby nie waży ła się 
przyjeżdżać do Pucka, bo uszy 
i oczy wszystk ich skierowane 
są na cała ich rodzinę ze spe-
cjalnein zainteresowaniem, 

więc. żeby się nie „narażała", 
że on już sam da znać, jak t y l 
ko będzie można urządzić bez
pieczne spotkanie. 

Teraz chce wierzyć, że róże 
w samochodzie pochodziły tak
że od Stell i — i za nic na świe
cie nie chciał się spotkać z dok 
torową. « 

Ki lka razy z w y ż y n swej 
. . r yb i twy" widział na szmarag
dowej roztoczy kołysząca się 
łupinę, ale nigdy nie odważył 
się wodować w Jej pobliżu, za
taczał ty lko nad nia k r ę g l b a r -
dzo wysoko* 

'•'.i 

W y l a t y w a ł coraz częściej na 
wielk ie morze. Po rywa ła go 
przestrzeń wodna bez granic 
dla wzroku , chwyta ła go żą
dza lecieć aż za horyzont, za 
świat. 

Woda jak płynne zielone 
szkło butelkowe by ła pod nim 
gładka, równa 1 daleka jak goś
ciniec całego świata. 

Łodzie rybackie jak małe 
ciemne łupiny, tańczące na fa
lach- czasem smuga dymu, w i o 
kąca sie leniwie za ma łym jak 
zabawka parowcem — zresztą 
bezkres przestrzeni wodnej... 

Codziennie jako początek l c y 
tów wie lk i krąg, zatoczony naW\ 
samotna łodzią, drzemiącą na 
środku Wika , a potem w prze
strzeń! 

"Zabierał z sobą wgórę jej 
obraz i podświadomie marzy ł o 
tem, żeby jej móc pokazać ten 
bezmiar, bezkres, w k tó rym się 
p ławi ł i rozkoszował. 

Chciałbym widzieć jej za
chwycone, dziecinnie zdumione 
orzechowe źrenice i pić szalo
ną, radosną wdzięczność z Jej 
ust! 

Nigdy mu w takich' prze
strzennych myślach nie stawa-
wała w pamięci doktorowa. Na 
syciła go swoją urodą, miał jej 
dosyć, i zapomniał o niej czuł 
przytem niezwalczony wz ra 
stający wstręt 1 nienawiść do 
niej za ten nikczemny handel 
nim l Stellą. Zresztą duchu-
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M i łą niespodziankę sprawi ł 
swą grą Stcuerman — mistrz 
„ r zu tów wo lnych" . Na ostat
nich meczach grał tak słabo, że 
k ierownic two sekcji pi łkarskiej 
Legj i namyślało się czy go nie 
zastąpić raz na zawsze kimś 
innym. Tymczasem strzel iwszy 
pierwszą bramkę — Steuerman 
o dz iwo zmienia się nie do po
zwania. 

Poza stolica odby ły się dwa 
mecze l igowe w Krakowie, 
gdzie gościła War ta . 

Drużyna poznańska zrobiła 
zbyt r yzykowne posunięcie go
dząc się na rozegranie dwóch 
ciężkich meczów z Cracav:ą i 
Garbarnią. Srodze się to na niej 
zemściło. To też powróci ła 
War ta z czterema punktami 
straconemi. 

Sytuacja W a r t y w obecnych 
rozgrywkach l igowych jest cię 
żka. Znajduje się ona dopiero 
na siódmem miejscu w tabeli 
mistrzowskiej —i rozegrała do
tychczas siedem gier i ma za
ledwie 6 punktów przy stosun
ku braimck 15:15. 

W y w a l c z y ć lepsze miejsce 
no ostatnich porażkach w Kra
kowie będzie jej bardzo trudno. 

Na czele tabeli kroczy w 
dalszym ciągu Łódzki Klub 
Spor towy przed Wis łą, Garbar 
nią, Ruchem, I. F. C. i Lcgją. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Pułk. Osmólski — do

wódca Centralnej Szkoły Gim
nastyki i Sportów w Poznaniu 
wydał podległym sobie ofice
rom nakaz, odwiedzania me
czów piłkarskich Warty . Przy
czyną były okrzyki wydawane 
przez jednego z członków za
rządu i funkcjonariusza klubu 
Warta, obrażające Armję. 

(—) W nadchodzącą niedzie
lę gra ŁKS. w Łodzi z Cracovią 
o mistrzostwo Ligi. Mecz odbę
dzie się o godz. 17-ej na boisku 
WKS-u. Wynik tych zawodów 
oczekiwany jest z dużem zainte 
resowaniem, ponieważ Cracovla 
wykazała ostatnio z Wartą, po
wrót do swej swoistej ongiś for
my. 

Prócz powyższego odbędą się 
w kraju następujące mecze ligo
we: Leg ja — IFC. w Warszawie 
Wisła — Polonja w Krakowie i 
Pogoń — Czarni we Lwowie. 
Odpoczywają znów Turyści, 
Warszawianka, Garbarnia, War 
ta i Ruch. 

W miesiącu maju odbędą się 
jeszcze następujące zawody l i 
gowe: 30 maja Garbarnia — Le-
gja, Warszawianka — Pogoń, 

Turyści — Czarni, IFC. — W. 
K. S. i Ruch — Wisła. 

(—) Na międzypaństwowy 
mecz pi łkarski Polska — Wę
gry, k tóry jak wiadomo odbę
dzie się w dniu 2 czerwca w 
Krakowie brani są w rachubę 
następujący piłkarze: Domański 
Mila, Martyna. Chmielowski, Ga 
łecki , Makowski , Kotlarczyk I., 
Kot larczyk I I , Kahan, Adamek, 
Czułak, Reyman, Kowalski, Bal 
cer, Bułanow, Bajorek, Kubiń-
ski, Nastula i Pazurek. Skład 
ustalony zostanie najprawdopo
dobniej bezpośrednio przed za
wodami gdyż PZPN. zabronił 
ogłaszania go przedtem. 

(—) Szermiercze mistrzo
stwa Polski, które miały się od
być w czerwcu w Łodzi nie od
będą się w naszem mieście, na
tomiast organizować je będzie 
Polski Związek Szermierczy w 
Warszawie. 

(—) W nadchodzącą niedzie
lę organizuje sekcja motocyklo
wa Unionu wycieczkę motocy
klową do Warszawy. Zbiórka w 
niedzielę o godz. 7 rano przed 
lokalem S. S. Union przy ul icy 
Przejazd 7. 

J Z Y C I E E K O N O M I C Z N E . [ 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
POLSKIEGO. 

Londyn 43.26, Zurych 58-25. 
Berlin 46.85, — 47.25, Wypłata 
na Warszawę 4702. i pół - 22 i ™ * 9.91, kwiecień 9.92, 
pół, Gdańsk 57.81 — 95, wypła
ta na Warszawę 57.78—92, Wie 
deń 79.67 — 95. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 484.97, 

Holandja 12.06 i 5/8, Francja 
124.14, Belgja 34.948, Włochy 
92.67, Niemcy 20.37. Szwajcarja 
25.18 i pół, Praga 163.90, Wie
deń 34.53, Warszawa 43.26. 

Paryż, Londyn 124.15, Nowy 
Jork 2559 i 3/4, Szwajcarja 
492.75. 

Nowy Jork. Londyn 48.57, 
Paryż 390 I 3/4, Berl in 23.82, 
Wiedeń 14.05, Praga 296, War
szawa 11.25. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 21. 5. Amerykan 

ska. Loco 1990, zamknięcie, maj 
19.65, czerwiec 18.90, lipiec 
18.85—6, sierpień 18.83, wrze-

X X 

sień 18.81, październik 18.78, l i 
stopad 18.86. 

Liverpool, 21. 5. Amerykan , 
ska, styczeń 987, lu ty 9.88, ma
rzec 9.91, kwiecień 9.92, mai 
10.02, czerwiec 9.96, l ipiec 9.98, 
sierpień 9.97, wrzesień 9.96, paź 
dziernik 9.89, l istopad, grudzień 
9.86, loco 10.29. 

Egipska, styczeń 1745, ma
rzec 17.53, maj 17.03 lipiec 17.03 
październik 17.20, loco 17.85. 

Harcerze polscy w Anglii. 
Międzynarodowy zlot. 

- x x . 
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,< Jutro winni siej 
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. bywa się jedynie 
l e nnisowym, które-
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D l ć nie jest w sta-
hrai0 t e ż przymusowa 
,. d kU kry tych kor tów 
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: n - j ł a " i cą . 
Iu l e iednak skarżymy 

kortów k ry t ych , 
tia S , a b a sprawność 
^ z V C h tennisistów. 

i ( ! [ a yność te nabyć i 
^ O Ż » a nicty lko w tre 

przy sonie v» - ^ ^ ^ ^ ^ 
nvch wlóczesracn- b r V * j -
całunki w słonvC n

j e J o J Ł «EATR MIEJSKL 
przy w o d o w a n a ^ J K > W w ! 6 n j e i i N i e spod2ia.n1d" po ce 
zimnym ba t v c M ] o k r « J l f J d a j w b c d Ł i e d z i ś . 
cvm az z za * " p r a ^ r f r J ^ a komedia amerykańska J. Lar 

denerwujące tfi^]V i 
kółv. rozprawy. ^ ĄĄ 

P ^ . d S ^ i s ^ t » K A M E R A L N Y 
siała ciaele P ^ t ^ ^ 

nlnKu. Nic mając do dyspozycji 
k r y t ych kor tów, każdy tenni-
sista winien przerzucić się na 
okres zimy na inny rodzaj spor
tu, dzięki któremu zdoła utrzy
mać a nawet poprawić swą for
mę sportową. Udyby jrracze 
nasi uprawial i zima szermierkę 
która jest bodaj najlepszym 
sportem pomocniczym przy ten 
nisic bo prócz OKÓincj spraw-
nóś£l .ćwiczy,w wysok im stop
niu r ę k ę i oko. albo tez narciar
s two czy nawet gimnastykę — 
nie by l ibyśmy świadkami 

tak złej dyspozycj i f izyczne! 
jaką zaobserwowaliśmy w wa l 
ce naszych przedstawicieli o pu 
har Davisa. 

Niestety, tennisiści nasi są 
zbyt ekskluzywni . Mało k tóry 
z nich uprawia prócz tennisa In
ny sport, spędzając okres zimy 
na bezczynnej drzemce. Nic też 
dziwneso, że pierwsze wiosen
ne mecze zastają ich w złej kon 
dvcji f izycznej, nieusposobio-
nych bicROwo i n iewyt rzymu-
jącycl i tempa jrry. 

Sprawę przez nas poruszoną 
oby zechcieli wzlać pod uwajrę 
icznl wielbiciele b'ałetro snortu. 

PEDALARZ 
wość je j sięjrafa ty 
buduaru, nie szła i 
myśl — wizja. 
i:łe — czuła i a ^ 1 „aP 
przy sobie w Ł 

nvch włóczę® 
całunki w sfor...-
p rzy wodowaniu. J ' j e l 
z imnym bałt' 
cvm aż z za w ' u ' ' " r g i y a 

Tymczasem s P - » 0 ^ 
du. oddana a d ^ o k ^ f 
powała naprzód. J t l > ^ i ^ u i n m e . 

W pierwszej połowie sierpnia 
r b. odbędzie się w Angl j i (koło 
Liverpool) międzynarodowy zlot 
skautów (Jamboree). Zlot ten 
będzie przeglądem sił poszcze
gólnych narodowych organiza-
cyj skautowych. Zapowiada się 
on imponująco. Przewidziany po 
czątkowo na 30000 uczestni
ków, musiał znacznie rozsze
rzyć swe ramy, gdyż w chwil i 
obecnej wpłynęło zgłoszeń na 
udział około 

50.000 chłopców. 
Wszyscy sąsiedzi nasi wysy

łają liczne reprezentacje, zdając 
sobie doskonale sprawę z tego, 
jak wielkie propagandowe zna
czenie mieć będzie uczestni
ctwo w tym zlocie. Na Jam

boree wybiera się również repre 
zentacja związku harcerstwa 
polskiego w składzie ki lkuset 
chłopców, wyznaczonych przez 
poszczególne chorągwie, przy-
czem najliczniej reprezentowa
na będzie Warszawa oraz Śląsk. 
Na czele wyprawy polskiej sta
ną 

wybitni instruktorzy 
związku harc. polskiego. 

Będzie to potężną manifesta 
cją pokoju i w braterskiej współ 
pracy między narodami. W ma
nifestacji tej nie zabraknie Pol
ski, która zajmuje liczebnie 3 
miejsce (po Ameryce i Anglj i) i 
jedno z pierwszych jakościowo 
w mlędzynorodowym ruchu 
skautowym. 

Z I E M I O P Ł O D Y . 
Warszawa, 22. 5. — Tranzak 

cje na Giełdzie Zbożowo - T o 
warowej za 100 kg . fr. st. W a r 
szawa. Ceny r y n k o w e : ży to 29 
— 29.50. pszenica 47 — 48, jęcz 
mień na kaszę 31 — 32, owies 
jednolity 34 — 36, groch y i c -
toria 65 — 8Q, polny 42 — 48, 
mąka pszenna 65 proc. — 70 — 
75, żytnia 70 proc. 46 — 47, o-
t ręby żytnie 22.50 — 23, pszen
ne średnie 27 — 28. grube 27 —• 
28, kuchy lniane 46 — 47. rze
pakowe 35 — 36. B rak obro
tów. Usp. ospałe. S " "* 

Waluty, dewizy i złoto. 

„Ochotnik" 
n a e k r a n i e „ W o d e w i l u " . 

S A M O D Z I E L N Y 
do cy l indrowej amerykanki 
zaraz potrzebny Piot rkow

ska Nr. 110, N ikonorow. 

„Ochotn ik" stoi na Wysok iem 
poziomie artystycznym. Główną 
rolę kreuje Larry Semon, znany 
z dawniejszych grotesk dyna
micznych — nie posiada jednak 
że jakiegoś określonego 

wyrazu indywidualnego 
jak np. Buster Keaton lub Char-
lie Chaplin — prezentuje się 
przeto jako akrobata o wielkiej 
ruchliwości cielesnej i wyzwolo 
ny jakby z prawa ciężkości i gra 
witacji. 

W fi lmie tym wyzyskano te
mat wojenny dość zręcznie, sy
tuacje wybitnie ruchowe, toczą
ce się po większej części na mar 
ginesie wojny, odznaczają się 
nietylko komizmem swoistym, 
lecz także walorami, czysto wi -
zualnemi. \ 

Tematycznie f i lm sprawia 
wrażenie szalonej zabawy na 
skraju przepaści. Jest to jakaś 
niesamowita mikstura 

grezy i komizmu. 
Szczególnie rozhukana jazda 
na czołgu jest kinowo dobrze 
wyzyskana. 

Poza tem obraz posiada do
bre tempo i nawet trzyma w na 
pięciu. 

Kró tko mówiąc — „Ochot-
rtlk" — to f i lm o szerokim roz
machu. e P " 

KOBIETA W ŚWIECIE 
1 W D O M U . 

Nr. 10 dwutygodnika „Kobie
t y w świecie, i w Domu" rozpo
czyna się art. „ L a t o " zawiera
jącym całą skarbnicę wskazó
wek w palącej sprawie, co bę
dziemy nosić w lecie. Dalszą 
treść numeru wypełniają a r t y 
k u ł y : „Pocałunek" o zwyczaju 
całowania 

pań w reke. 
„ W Poznaniu" informacje co do 
pomieszczenia przyjezdnych na 
Wys tawę Powszechną, „ T y t u 
łomania" i „Kochajmy słońce", 
,.Z Kapsztadu do Ka i ru" . Treść 
uzupełnia dowcipna nowelka J . 
Kiewnarskiej p. t. ..Dar kocha
jącego zięcia", pogodny wiersz 
L. Krzemienieckiej „Echa w io 
senne" oraz rubryka „Między 
nami" zawierająca ożywioną 
korespondencję czytelniczek 
między nami. 

Numer jak zwyk le Jest boga
to I lustrowany I zawiera naj
nowsze modele f i rm paryskich. 

SŁABA TENDENCJA D L A 
D E W I Z . 

Ogólne rozmiary obrotów na 
giełdzie walutowej u t rzymały 
się w granicach przedświątecz
nych, tendencja jednak znacz
nie się pogorszyła I miała cha
rakter wybi tn ie zn iżkowy. Anł 
jedna dewiza nie zdołała popra
w ić swego kursu, a dotychcza
sowe ceny zachowały t y l ko de
w izy na Belgję, Nowy Jork, 
Pragę, Wiedeń i W łochy . W s z y 
stkie pozostałe dewizy zniżko
wa ły , przyczem dewiza na Ho-
landję straci ła 10 gr„ na Kopen
hagę 3 gr., na Londyn pól gr . na 
1 funcie, na Paryż 2 gr. i na 
Szwajcarię również 2 gr. 

POŻYCZKI P A Ń S T W O W E 
MOCNIEJSZE. DUŻE ZAINTE
RESOWANIE L I S T A M I ZA-

S T A W N E M I . 
Papiery procentowe zarów

no państwowe, jak 1 prywatne 
cieszyły się w dalszym ciągu 

wie lk im popytem. 
Dzięki • ożywionym obrotom i 
widocznej chęci kupna osiągnę
ły też przeważnie wvższe kur
sy 1 notowania. Z pośród poży
czek państwowych wyże j ce
niona była o 50 gr. 4 proc. Poż. 
Inwestycyjna oraz o pól proc. 
7 proc. Poż. Stabil izacyjna. Po
zostałe, nie wyłączając Dola-
rówk i u t rzymały się na pozio
mie dotychczasowym. W dzia
le l is tów zastawnych zwyżko
wa ł y jeszcze o 25 gr. 4 I pół 
proc. ziemskie, o 75 gr. 8 proc. 
Częstochowy I o 50 gr, 8 proc. 

grana będzie jutro l w pią 
—ixne. 

^ c z o r e m „Hittke<mam,, po cenach 

S t r a c ą , 
szczętnle. By«a *' k i i*J 

ciężarem 
jej serce. 
szczętme. ^ T^rsK" 
cha. Doktór | e k a r > 
czym wzrokiem 
ją. ratroskany- .je, 
wprost o j e j z d r o 
Stelka była zdro^., 
Ewa przeziębiła 
gorączkować, 

^ c i *n i " w reiyserji A!. Węgierki I , 
ty,1? będzie jeszcze dwukrotnie: 1 

""Sszą w Teatrze Kameralnym o E. 1 

1 w niedzielę o godz. 4 po polu-
. * Miejskim (cemy zmtóotie). 

Prze^tawlemia kasa sprzedaje Już 

* j 8 

bej grosza" po cenach zniżonych. 
T6ie" dany bc-d/ie przed zejściem 
v Wątek. 

łączył sie s i l n y p f j j 
w y . Doktór JJYLi f l . 
Wezwany z O f ^ l f 
rzekł, że to m<*J w fl. 
kl imat zwłaszcza „rt 
może być dla n l« 
dzi ł wyjechać z Q Ą 
tymczasem poief" uff 
warzyskie &c{h*l$ 
ruch dla r oze rw* 1 1 4 

w-anej.pacjentki.- q 

W PARKU STASZICA. 

I ( j . zstępne -wyborna, urozmaicona 
t 3 T n > farsa rosyjska W. Katajewa 

Początek o godzinie wie-

zapewniony, 
od i z|. do 6-cAu do nabycia w 

oskiego. 

POPULARNY. 

ka z życia studentów rosyjskich „Dni naszego ży
cia" L. Andirejewa grama będzie codziennie o go
dzinie 8.30 wieczorem do piątku włącznie, poozem 
u«t«nite miejsca melodyjnej operetce „Księżnicz
ka Czardaszka" z p. Brandtowną w roli tytułowej. 
Rfżyseruje A. Miller, dokładając wiele starań aby 

I 

GOŚCINNE WYSTĘPY „GONGU". 
(Cegielntana 16). 

Dziś o godz. 8 min. 15 odbędzie się pierwszy 
gościAMiy występ naszych miłych gości a zarazem 
starych znajomych Łodzi. Nn początek Idzie re
wia ..Szkarłatne róże" z wykonawczynią tytuło
wej piosenki — Hanką Rimowiecką na czele oraz 
z ud;1alem całego zespołu. Rewja ta w Krakowie 
c iszyła się wyjątkowem powodzeniem niewątpli
wie więc 1 u nas będzie ściągać* tłumy publicz
no ści. 

TiŁedsorzedaż biletów w kawiarni „Esplanada* 
(Pktrkowska 100), a w d.:lu spektaklu od godz. 
4-ej po południu w kasie teatru. 

R A D J O - K Ą C ł K . 

Środa, 22-go maja. 
Warszawa. — Godz. 12.50 Komu

nikat Powszechnej Wystawy Krajowej. Transmi
sja z Poznania na wszystkie stacje polskie; 13 00 
Komunikaty: rolniczy, meteorologiczny oraz trans 
misja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra-
kftWjSkięj; H-50 KofflUJljkj^: metę^rcios^zn^ i go 

spodarczy; 15.10 Transmisja pieśni majowych z 
wieży Marjackiel w Krakowie; 15.35,Komunikat 
harcerski; 15.50 Kącik artystyozny L. S. G. (wy
stęp p. Hanki Ordonówny, art. teatru „Qul Pro 
Quo"); 16.00 Muzyka płyt gramofonowych. Część 
poważna programu poświęcona muzyce franru
skiej; 17.00 Odczyt z cyklu organizowanych przez 
Min. W. R. i O. P. p. t. „Charakterystyka antro
pologiczna ludności ziem polskich" wygłosi dr 
Jan Mydlarski: 17.25 „Skrzynka pocztowa" wy
powie dr. Marjam Slępowski; 17.55 Koncert popu
larny solistów; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt 
z działu „Krajoznawstwo" p. t. „Zjazd w sprawie 
naszych uzdrowisk" p. Jan Stanisław Szczerbn-
skl ; 19.33 „Skrzynka pocztowa rolnicza" wypowie 
Inż. Wacław Tarkowski; 19.56 Sygnał czasu; 2005 
Komunikaty konkursowe P. W. K. w Poznaniu 
Transmisja z Warszawy do Krakowa, Katowic I 
Wilna; 20.15 Muzyka lekka. W przerwie komuni
kat teatrów miejskich; 21-35 Transmisja z Pozna
nia; 22.00 Komunikaty: Jotaiczo-meteoroflogiczny. 
P. A. T., policyjny, sportowy J nad program; 23.00 
Transmisja muzyki tanecznej. 

:o: 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27). W . Danielecklego 
(Piotrkowska 127), Unickiego (Wólczań
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2). 
J. Hartmana (Młynarska O, J. Kahana 
(Aleksandrowska 80). ( p ) . , 

m. Łodzi . Cokolwiek niższe b y 
ł y o 25 gr. 8 proc. 1. z. m. W a r 
szawy, dotk l iwą zaś stratę po
niosły 10 proc. m. Siedlec, za 
które jednak pod koniec zebra
nia chciano płacić po 66 i w i ę 
cej, nie znajdując chętnych od 
dawców Przy dawnym kursie 
u t rzymały się ty lko 7 proc. I. z. 
dolarowe ziemskie. Na r ynku 
obl igacyjnym zawierano t ran-
zakcje 6 proc. oblig. m. W a r 
szawy z 1926 r. jednak już po 
kursie wyższym o 50 gr. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 

Z akcy j bankowych po w y ż 
szych kursach zakupywano 
Bank Polski o 25 g j „ Dyskonto
w y o 2 zł.. Handlowy o 1 z ł . 
oraz Bank Z w . Sp. Zarobko
w y c h sprzedawano po s ta łym 
kursie. W dziale chemicznym 
notowano dziś Ceratę bez k u 
ponu dywidendowego za rok 
1927/28, wynoszącego 10 proc. 
wartości nominalnej tej akcj i . 
Akcjami elektryczneml, cuk rów 
niczemi I cementowemi nie obra 
eanozupełnie. Bez z m i a « y u -
t iv. y mały się akcje. Warsz . 
Tow . Kop. Węgla, -po poprsod-
nim też kursie zawierano w 
grupie naftowej tranzakcje No
blem. Z akcyj metalurgicznych' 
większość zn iżkowała: L i lpo-
pv o 75 gr.. Modrzejów o 1 zł . 
75 gr. I Starachowice o 1 z ł . 
U t rzymały sie ty lko Cegielski l 
Ostrowiec. Akcje włók ienn i 
cze, handlowe I spożywcze w 
dalszym ciągu bez ruchu. 

sza 
• — 

na Powszechnej Wystawie Krajowej 
w Poznaniu. 

Obok pawilonu „Organlzacyj 
Rolniczych" na P W K wznosi 
się na 34 met ry wgórę c iekawy 
eksponat: pierwsza polska tur
bina powietrzna o specjalnem 
przystosowaniu do warunków 
wiet rznych naszego kraju. 

Dotychczas w Polsce nie mie 
l iśmy w y t w ó r ą l tego rodzaju 
si lników, a Importowane z za
granicy b. często nie spełniały 
zadania, gdyż nie b y ł y dostoso
wane do warunków wie t rz 
nych naszego kra ju. W dodat
ku fabrykaty zagraniczne ka l 
kulują się niesłychanie drogo, 
przyczem i montaż ich na miej
scu jest połączony ze znaczne-
mi trudnościami. 

O tem jak kolosalne usługi 
może oddać dla naszego kraju 
pierwsza polska turbina powie
trzna świadczy sam fakt, że za 
zapęd jej s łuży wiat r , przyczem 
silnik nie wymaga żadnej ob
sługi, gdyż się reguluje samo
czynnie I ustawia pod w ia t r . 
W czasie burzy 1 huraganów 
automatycznie obraca swoje 
śmigi, pracując bez przerwy. 
Ajoc silnika wynosi przeciętnie 

'20 koni mechanicznych, r 

co najzupełniej wystarcza tila 
gospodarstw rolnych, celów 
melioracyjnych, e lektryf ikacyj
nych itp. 

Konstrukcja silnika oparta 
jest na najnowszych zdoby
czach aerodynamiki i mechaniki 
a mechanizm zbudowany na kul 
kowych i ro lkowych łożyskach, 
powodujących nadzwyczajną 
czułość i lekkość pracy. 

Pierwsza polska turbina psi 
tfictrzna icst wykonań* .w* 

dług projektu inż. Wi to lda Wlś \ 
niewskiego z Inowroc ławia i 
pod tegoż k ierownic twem zbu
dowana dla Inowrocławskie j 
Fabry l t i Maszyn Rolniczych w 
Inowroc ławiu. Inż. Wiśn iew
ski pracuje obecnie nad kon
strukcją I 

dwóch następujących turb in, 
a mianowic ie: jednej dla prze< 
mysłu młynarskiego, 60-clo kon 
nej I jednej aero-elektro-turblny 
mającej służyć ty l ko dla w y 
twarzania prądu. 

Pierwtza polska turb ina po« 
wietntna — jeden z ciekaw

szych tksconatów P» W. K» 
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L o k a ? z a m o r d o w a ł l i t e r a t a . 
Blaski sławy po śmierci. 

Przy ul . Byrona mieszkał od 
k i lku lat w Paryżu znany nieg
dyś, a w ostatnich czasach nie
mal zapomniany, publicysta i 
l i terat Irancuski, Andrzej Terier 
autor poczytnych w swoim cza 
Sie 

nowel) romansów. 
Terier, k tó ry by l poza tern u-
rzędnikiem pocztowym, uległ 
przed laty nieszczęśliwemu w y 
padkowi i stracił lewą nogę. 
Ży ł w skromnem mieszkaniu, w 
zupetnem niemal odosobnieniu, 
trzymając się zdała od bujnego 
żvcia literackiego i towarzy
skiego stolicy. 

Jedynym towarzyszem zgo
rzkniałego samotnika by ł jego 
służący. Tomasz* Telicot. k tó ry 
od wielu lat pozostawał w tej 
służbie. I oto jeszcze przed 
k i lku miesiącami l i terat 

zniknął niespodziewanie, 
a Tomasz począł wszystk im 
rozgłaszać, że pan jego wy je 
chał do Marsyl i i , gdzie posiada 
bogatych krewnych. Sam zaś 
rozgościł się w mieszkaniu Te
riera 1 począł szerokim gestem 
wydawać pieniądze. Przez ja
kiś czas wierzono służącemu, 
lecz wreszcie cała ta sprawa 
wyda ła się sąsiadom podejrza
na i uwiadomil i oni policję. 

Tomasz wypiera ł się zrazu 
wszelkiej w iny , lecz wreszcie 
w ogniu k rzyżowych pytań 

wyznał prawdę. 
Oto l i terat, posiadający w spad
ku po k rewnych dosyć pokaźny 
leapitalik, obiecał, że zapisze mu 
gwój majątek, o ile będzie mu 
wiernie i uczciwie służył. Słu
żący widząc, łż l i terat mimo 
protezy i słabowitego zdrowia, 
ma się jednak naogół dosyć do
brze i zapewne żyć będzie jesz
cze długo powziął straszl iwy 
plan. Oto Tierera zabił siekie
ra- a następnie ciało jego porą
bał i wraz z protezą wsadził do 
worka , k tó ry 

potem wrzuc i ł do Sekwany. 
W y k r y c i e tego ohydnego 

morderstwa rozeszło się po Pa« 
ryżu bardzo szeroklem echem. 

wywołu jąc niesłychane wprost 
wrażenie. Prasa tutejsza roz
pisała się szoroko o szczegó
łach zbrodni i zamieściła podo
biznę nieszczęśliwego l i terata. 
Przy tej sposobności przypom
niano sobie również jego zasłu

gi l i terackie i poczęto wznosie 
istne hymny na jego cześć. 

Zapomniany do niedawna 1 
niemal zupełnie w mroku po
grążony l i terat, stanął znowu 
w blaskach s ławy. Niestety — 
za późno! 

S W A T W O R Z E C H U . 
Wyznania miłosne pomysłowych Amerykanek 

E»s Zawadzka 1. - AdminL 
"otrkowaka 11. _ Teleio-
* 38-28. 228 I 229. 
1 hb lego zastępca oraz 

•wydawnictwa przyjmują 

Żądne wielkich wrażeń Ame 
rykanki lekceważą sobie zwy
czajne sposoby zawierania zna
jomości 

z młodymi ludźmi. 

Towarzystwo, dancingi, teatry, 
sportowe wycieczki już im nie 

wystarczają — pragną czegoś 
oryginalniejszego. 

Ówóż 3 Amerykanki , dziewi 
ce w New Liberty, pragnąc wy
dać się zamąż, napisały ofertę 
miłosną i zamiast oddać ją zwy
czajem amerykańskim do dzien
nika, zamknęły ją w flaszkach 

eczki, I do 2 po południa, rzuały do rzecz fcfc^^ 
do Missisipi. . u , A j c J 

Jedną z tych bu U J J J J * Ł o d z l * «• ™ * 
wił młody farmer i " J J " « ; U * zagranica 9.50. 
zachęcony słodką 
przyjechał obe|rze 
do stanu małżeńsweg 
ce został 

przepięknego arcydzieła z 

Dziś wspaniała premiera! 
w y t w ó r n i Un i ted Art is ts . 

V I L M A B A N K Y i R O N A L D C O L M A N 
P ł o m i e ń M i ł o ś c i " 

e r a t y : 
3 z!. 20~gr. 

«*«nle do domu 40 gr. 
7-Mdeslaae bez oznaczenia 
JJ uważane są za bezplat-

meże» l > b c o ! l Z a r 6 w n o u ż y f y c h J a k 

szczęśl iwy* * ' ^ n redakcja nie zwraca. 

.Grupy Wielk ich Gwiazd Ekranu" ameryk. 
Najwspanialsza para kochanków 

w fascynującym 
dramacie erotycznym £ \_ 

O ł k l e a t r * symfoniczna pod k i e r u n k i e m A . C Z U D N O WSKIEGO. 
Początek przedst. o fiodz. 4, po pot., w toboty, niedziele o godi 12 w pot. i ottatniego o godz. 10 w.iecz. :-: 

loboty i niedt. od god. 12-ej do 3-ej wszyitkie miejsca po 50 gr i 1. zł. 

A dwie pozostałe 
'swatał z swymi krewni' 
\ t W dziwniejszy 
sób znalazła sobie coeit 

•Dorotty Weeis, córka » 
rolnika. Bawiąc pod"* 5 ? 
cii na wsi, przypalry*WcL 
służba pakowała * ' 
Wka, aby je wyshi^0 

Jorku. Wpadła więc 
Na dwunastu n 

iajach wypisała swój 
Prośbą, by nieznany 6* 
" iec, który odczyta 0 

hmiasti» 

20 groszy 

Ceny miejsc na 1 seans od 1 it. 

Niebezpieczne ż< 

I! 
(Od wł . kor.). 

zgłosił się n a t y c ł j ^ Ł - * u Niemenczyn kolo 
o ł ^ ) W ! f c & e * 0 n a * r a n i c y 

Jakoż nie minął Wr^Ą^&M) straż l i tewska 
na Dorotty M » rf, *fj!"\ 
Zapytana zaś, " ' J M ^ J C J * wybryków, 
rała na ofertę ™*nnnbĄt jeziora polscy ry 

do połowu sieci, 
na ten w i -

WIARA WE WŁASNE SIŁY. 

ZDROWY OPTYMIZM JEST W ŻYCIU 
P O T Ę G Ą I P O M O C Ą . 

Włożysz łut, 
a wyjmiesz 'kilo 

ciasta. 
S k r ó c o n y w y p i e k 

c h l e b a . 
Jeden z wyb i tnych fachow

ców amerykańskich w dziedzi
nie młynars twa i płekarstwa, 
inżynier B. W . Dedrick wyna
lazł ostatnio nowy sposób skró
conego 

wypieku chleba. 
Dzięki metodzie Dedrlcka moż
na czas. zużywany na wyrob ie
nie, rośniecie i wyp iek ciasta 
skrócić do jednej godziny. W 
tym celu Dudrlck używa zna
cznie silniejszych, niż się dotąd 
praktykowało, drożdży i w i lo
ści o jedną trzecią większej niż 
dotychczas. Ciasto po w y r o 
bieniu i dodaniu drożdży umiesz 
cza się w odpowiednich for
mach w specjalnym pokoju o 
temperaturze 110 stopni. Po 
dwudziestu pięciu minutach cia
sto urasta do podwójnej wie lko
ści- jest jednak zupełnie lekkie, 
w tedy formy z ciastem wsta
w ia się do pieca, gdzie ciasto 
wypieka się bardzo szybko — 
cały proceder t rwa zaledwie 
godzinę. 

Zanik optymizmu w czasach 
naszych naogół nikogo nie dzi 
w i . Nie można spokojnie i z uf
nością patrzeć na nędzę gospo
darczą, niedające się usunąć 
bezrobocie, ogólny niedostatek 

l i brak wyrobienia życiowego i 
samodzielności 

poszczególnych jednostek. 
Jeśli spojrzymy na nędzę, 

szerzącą się na przedmieściach, 
materjalne troski i k łopoty w ie 
lu rodzin, nie mogących sobie 
poradzić z trudnościami życia, 
statystyką chorób, przepełnie
nie szpitaili i domów zdrowia, 
przerażający wzrost chorób u-
mysłowych, trudno wówczas 
pomyśleć o - optymizmie, prze
jąć się zasadą radosnej nadziel 
dnia jutrzejszego, bowiem logi
ka mówi nam najwyraźniej , że 
żadne zmiany nie dokonywują 
się odrazu i że wszystka ta nę
dza stąd odrazu skończyć się 
nie może. 

To samo wrażenie odczuwa 
m y pomimowoli , gdy ciężar rile 
szczęścia zwal i się na nasze 
własne życie. Zdaje nam się 
podówczas, że nigdy nie zmie
ni się dla nas chwi la obecna. I 
nawet ludzie 

najpogodniejszego nastroju, 
nawet ludzie najbardziej ener
giczni tracą chęci do zmagania 
się z życiem, wzięcia go — jak 
powiadają — „za rog i " , jeśli nie 
szczęście zbyt uporczywie 
chwyta się ich losu. 

A jednak stracony jest t y l 
ko ten człowiek, którego istota 
nie jest przesiąknięta zd rowym 
optymizmem. 

Ktokolwiek poddaje się nie
szczęściu, waha się, t raci spo
kój, panowanie nad sobą, ten 
bezwzględnie traci zdolność o-
panowania życia i zaradzenia 
sobie w nieszczęściu. 

To samo odnosi się do każ-
dej rodziny, każdego stowarzy
szenia, każdego związku, jeśli 
brak mu optymizmu. 

Mówiąc o optymizmie nie ma 

m y na myśl i owej niemądrej lek 
komyślności, k tóra nad wszyst -
kiem przechodzi do porządku 
dziennego, lekceważy sobie ka
żdą sytuację I rozwiązuje wszel 
kie zagadnienia i trudności ży
ciowe utartą formułą, że Jakoś 

• a ^ M i a S B j B j B a M 

Nie mamy także na myśl i 
zawadiackich spekulacyj, k tó
re zazwyczaj pokonywują same 
siebie, rozbijając się o fantasty
czny zakres swych planów i 
przedsięwzięć. Nie mówimy 
też o beztroskiej ideologji tych 
jednostek, które zdają sie na los 

Kobieta i Je] stroje. 

Suknia, przeznaczona na plaże z krepy o różnych tonach i 
kostium kąpielowy z wełnianego t rykotu we wzory , naśladują
ce geometryczne f igury. Bardzo rozpowszechnione są san-

• dałk i o oryginalnym wyglądzie 

Jedna firma ogłasza się w 86 pismach. 
6 punktów znanego przedsiębiorcy. 

najbardziej urocze „s tworzonko" ekranu ukończyła zdjęcia 
do f i lmu p, t, „Ulubienica Załog i " , 

Znany w Angl j i przedsiębior
ca, Peter I. Stewens, pomimo 
i e f irma jego ma zdawna wyro
bioną markę i klientelę i interes 
prosperuje znakomicie, stale 
anonsuje się w 

86 pismach angielskich. 
' Gdy mu przyjaciele zarzu

cali, że wydaje tyle pieniędzy 
na ogłoszenia, bez których mńgł 
by się już obejść, doświadczony 
ten kupiec odpowiedział: 

Zaprzestanę - ogłaszać me 
przedsiębiorstwo, gdy 

1. ludzkość przestanie się 
rozmnażać, a na świecie nie bę

dzie ani jednego człowieka, któ 
ryby nie wiedział 

o Istnieniu mej f i rmy; 
2. gdy zdołam przekonać każ 

dego człowieka, że moje wyro
by są najlepsze i najtańsze; 

3. gdy się przekonam, iż kup 
cy, którzy się nie ogłaszają, ma
ją większą klientelę ode mnie; 

4. gdy dojdę do takiego zani
ku umysłowego, że zapomnę o 
doświadczeniach całego życia; 

5. gdy nie będą powstawać 
młode konkurencyjne firmy, dą 

lub działają zawsze bez namy
słu pod nakazem chwi l i , dając 
się unosić prądowi życia, byle 
ty lko się nie trudzić 1 nie 

łamać sobie g łowy . 
Zdrowy , życiodajny opty

mizm jest czemś zgoła Innem. 
Jest nietylko światopoglądem o 
wielkiem znaczeniu, lecz siłą 
twórczą i źródłem niewyczerpa 
nej energji. Jest objawem skłon 
ności ducha i wo l i Jednostki, 
chęci do czynu, do spontanicz
nej akcji. Za cel obiera sobie 
ideały najwyższe. 

Ponadto zdrowy optymizm 
jest samopomocą w jak najdalej 
posuniętym zakresie stałem od
rodzeniem, ustawiczną wa lką z 
słabością J ogranic ie ł i iem .yja,* 
szej natury. Śmiało rzec moż
na, że jest 

memento v lvere. 
Nawet ludzie niezwykle uz

dolnieni bez optymizmu nigdy 
nie rozszerzą swego zakresu 
działalności w życiu i nigdy nie 
przekroczą m ia ry przeciętnej 

Zd rowy optymizm wyrob ić 
w sobie można, pracując nad 
sobą, zwalczając w sobie nie
chęć, znużenie, brak w i a r y w 
siebie i w swoje si ły, p rzymu
szając siebie do pracy ustawi
cznej, radosnej, nie zrażając się 
przeciwnościami ani trudnoś
ciami. 

Trzeba wyrob ić sobie wiarę 
we własne s i ły , 

własne zdolności, własną um'e 
jętność, a wówczas wszelkie 
pokonane trudności staną się no 
wem zwycięstwem, a przesz
kody — bodźcem do dalszego 
czynu. 

Wyh 
polskie 
ni oświ 

W f : y lit 
13 T " 

_ Duże jaja * P a 

cę gospodyń, , m a ' C . l A ' i : ' ° * a l i w Bogu ducha 
mężczyźni, gdyz » , «jT ^ > a k ó w karabiny ma-, 
aby grzebać * jj 
kiwać największe v i 

podobny sposou. 
s ' ę zamąż" córka boi»^ 
ca owoefcw z NoW 
U f e r t ę małżeńska tH 
nak w 

orzechach kokom 
* Powłoką zalepił* 
orzech rozłupał p**fl 
o f ' c e r i, zachęcony 
nem ogłoszeniem, 
wskazany adres. 

^Poczęlj ogień. 
Któ r y m kule poczęły 

• i i , . #°waml porzucili 
J' K l 1- Na szczęście nikt 

£rany-
, e »enc ję komendanta 

Wa 
nału a 
miało 

23-letnia łodz 

"tyła z mosti 
desperatl 

Wieczorne 
Teatr Miejski 
Teatr Kameralny 

sza. 
Teatr Letni ° ' r 

Kwadratura Koła. 
Teatr Popularny: 

żyda. 
Gong: - Szkarłatne r» 
Apollo: — Awantura » 
Pocz. seansów: O l 
Halka: - Przy 
Caslno: - Kapitan V 

sklei. „ I * * * 1 * ! 
Czary: - Czarne s

> £ 4 » " 
Pocz. seansów: o t°° ^ 
Corso: - ZdradzW** rf» 

23. 5. (Od wł . k.) 
to h "

a r n o !

^
c i c Ponia-

b

Vli wczoraj świad-

h

s!!n eeo widowiska. 
^ w kierunku Pra-

zając się co chwi lę 
,^'stojna kobieta. Po-
**chowywaIa się nue j 
\ . k ry tyk i policjant 

Uwagę, abv na przy 
" wychodziła na spa 

nletheżwym. 
\ zgryzła w sobie 
\ bezpieczeństwa 

-XX-

publJc; 
W i 

SZV ! 
r zuc i l i 
Zazdri 

i 
Zaalat 
ne. F 
nlach 
byto i 
samot
nic 

Policji 
kumei 
n a i w i 

Pierwszy seam ^""^„fji* 
os" 

m0fl 

Dr. med. 
Niewiazski 

przeprowadiił il< na u l . A n d r z e j a 5 
T e l . 59 .40 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową' 
Priyimuie od 8-10 rano I od 5-9 wieer 
W niadziela I święta od 9 do 12 w pot 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

( cych swe mienie 1 powodzenie 
żące do przekonania odbiorców, stałe] reklamie. 

że u nich należy kupować, a nie 
u mnie; 

6. gdy już nie będę oglądał 
nowych bogaczy, zaw*dzięczają-

Capltol: - Bestja w>-fjp 
Grand-Klno: — Je«o 1 

Posłaniec. 
Luna: — Płomień ntl' 0* , 
Ludowy: — Na sprzed*' 

prócz serca. ,,pó!» 
Pocz. seansów o eod*.5 0 
Miejska Oalcija SztuH* " 

zbiorowych prac. 
_ Ś w i e r k 5 j I 

o fod* [(Ą 
Mimoza: — Co koch* *° ^ 
Odeon: — Z pamiętnik* » ( 

Pocz. seansów: o , & 

Pałace: — Zmartwycb s t 3

e ) j 
Kesursa: Karnawał *' 
SpJendld: — Kochanka ^ 
Pocz. seansów: 430. ^ i 

_ CaIuJ« 

kor.), 
katolicką a 

Oświatowy 
Pocz. seansów 

' M na procesji 
"KMeczna interwei 

lu?' ?• ( 0 d w ł 

4U<Wią katol 
: J ^ w miejscowości 

Iw do jaiść 
\ i . n ' °wem. Przybyła 
^ e s ' a katolicka celem 
w. k r zyża obok cerkwi . 

U 0 Q l ° ś ć O tern ludność 

N o w y J o r k -
lot t r a n s o c e a n i c z n y 

prawt 

na dz 
W 

użyto 
wana 
szona 
która 
Stron 

k.) 

Spółdzielnia 
madame. 

Pocz- seaosów 
Wodewil: — Ochotnik. -

Początełr saosów o 
zachęta: — Tajemnica c s 

Debilnie. 

WINSZUJ***'' 
Juro: Dezydereiou-
wschód słońca 3.3* 
Zachód — 19.31. 
Długość dnia 16 
Przybyło dnia. 8.5* 
Tydzień 21. 

. ' o . 5. (Od w ł 
' 0 * k wystartować z No-
<atH d o Rzvmu lotnicy 

jgg 1 Jansey. 

którz 
nych 
stanit 
brzm 

m m 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W . W o y n a I S . S i e p r a w s k l 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 111 . t e l . 4 9 - 1 1 . 

Na^owoeielBleisiy NHFYTICNJ ryłtem naucianla pny poraoey podwoi-
nel kierownicy. (Patn aayingały w ałlłiach). Szkolą aaopatnona Hemie 
v aajnowaie modela 1 pilekroK Wariitaty l garaże aa o l ^ H l 

Zapity przyimuie kancelaria kortS* od 9—30. 
O n e c K e n i e t e c b n l c z B e . — i r - = - P o r a d y f a c h o w e . 

P O R A L I 

niedziel. I -pĄ^ 

WENEHYCZNVCB| ^ 
PŁClOWVCBJ'» | fJ» 
Badani, krwł I & 

mm i w^fŁL 
G«bln .» i^-*'2>5i 

K « e - e ł r k » 2s*'i Cddzl.ln. poczekać ^ 
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(VAŻNE DLA OKI 

i J S kolejnych dają p raw 
" u loteryjnego w czasie 


